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Gwardia przed Zabrzem
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Przeglądu

Mecz Radlin-Budowlani Opole
zadecyduje

ł> OWTADAJĄ, że matematy- 
ka jest poezją cyfr. Doty­

czy to chyba przede wszystkim 
sportu. Cóż bowiem warte by­
łyby wszelkiego rodzaju bois­
kowe zmagania, gdyby nie moż­
na ich było ująć', czy porówny­
wać za pomocą liczb. Sportowe 
kalkulacje mają zawsze swój 
urok, najbardziej zaprzątają u- 
mysly kibiców.

szczególnych drużyn w oparciu wiacy na pewno przegrają. Ale 
o jes.enny terminarz. | już z wyjazdów do Radlina, By-

GRUPA CZOŁOWA. Naszym ; tomia. Gdańska i Opola te bra- 
faworytem jest, mimo dość Ucz- k"4'— 4 ---- '-1-- J- -'--■-
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w sobotę rano'
W WARSZAWIE

i w niedzielę
Nr 120 (1408) Warszawa, 8 sierpnia 1957 r.

W CAŁYM KRAJU (
Cena 80 gr.

W Moskwie nadal odnosimy sukcesy

XV najbliższą sobotę p:łkarze 
wznawiają rozgrywki. Na pro­
gu jesiennej rundy nie od rze­
czy będzie jeszcze jedna zabawa 
w punktowanie i usiłowanie 
wytypowania „Przeglądowego" 
mistrza Polski oraz ewentual­
nych spadkowiczów.

Po zakończeniu mistrzostw 
wiosennych pisaliśmy, że w ta­
beli I ligi łatwo można wyod­
rębnić 3 grupy drużyn. Czołów­
kę stanowią: Gwardia, Lechia, 
Górnik Zabrze | LKS. bardzo 
liczną grupę środkową: Ruch, 
Polonia Bytom, Wisła, Budow­
lani, Stal, Legia i w pewnym 
odstępie Górnik Radlin. W tej 
grupie nikt nie jest chyba stu­
procentowo pewny pobytu w 
lidze w roku przyszłym. Ostat­
nią wreszcie jednozcspolową 
grupę, stanowi Lech Poznań.

■ Wypada teraz poświęcić nieco
więcej miejsca każdej tych
warstw I ligi i ocenić szanse po-

Zmęczona Legia
przegrywa
z Socliaux 2:3

MONTBELIARD 7.8 (lei.). Z 
-powodu -opóźnienia pociągu dru­
żyna warszawskiej Legii przy­
była do Montbeliard dopiero w 
środę o 5 rano, a już wieczorem 
musiała stanąć do pierwszego 
towarzyskiego spotkania z miej- 
scowym I-ligowym klubem za­
wodowym — Sochaux. Opóź­
niony przyjazd odbił się nieko­
rzystnie na kondycji piłkarzy 
Legii toteż po bardzo dobrej 
pierwszej połowie meczu, w 
drugiej musieli oni uznać wyż­
szość gospodarzy, przegrywając 
2:3 (2:2).

Legia zagrała w następują­
cym składzie: Stroniarz, Ma- 
seli, Grzybowski, Woźniak. 
Strzykalski, Zientara, Żmudzki. 
Ciupa, Kempny, Miklaszewski 
(Brychczy), Maliszewski. W 
pierwszej połowie Legia miała 
lekką przewagę w polu i spo­
ro dogodnych sytuacji, pod­
bramkowych. Niestety atak Le­
gii zawodził strzałowo. Po 
przerwie wyszły na jaw braki 
kondycyjne zawodników Legii. 
Wyróżnili się: Stroniarz, Strzy- 
khlski, Zientara oraz strzelec 
obydwóch bramek Kempny. Na 
zawodach było obecnych około 
19 tys. widzów. Mecz rozegrano 
przy świetle eletkrycznym.

W najbliższą sobotę Legia 
spotka się w Lille z RC Lens.

nych głosów sprzeciwu, Gwar­
dia Warszawa. W I rundzie 
zdobyła ona IB punktów wy­
przedzając o 3 pkt. Lechię 
Gdańsk, a <-> 4 Górnika Zabrze i 
ŁKS. Wydaje się. że w tym ro­
ku do tytułu mistrzowskiego 
potrzeba około 30 punktów. A 
więc Gwardii brakuje ich jesz­
cze 12. Jak je zdobyć?

Gwardia gra u siebie z Wisłą. 
Lcg:ą. ze Stalą. Ruchem i Le­
chem. Stać ją chyba w tych pię­
ciu meczach na 8 punktów. 
Reszty trzeba szukać na wy­
jazdach. Zakładamy, żc z Gór­
nikiem Zabrze i LKS warsza-

kujące 4 punkty da się chyba
wywalczyć.

Jeśli wierzyć owym przepo­
wiedniom, wicemistrzem powi­
nien zostać Górnik Zabrze i to 
z dorobkiem tylko o jeden 
punkt gorszym od Gwardii. 
Górnicy zdolną są wygrać 
wszystkie mecze w domu (Le­
gia. Stal, Wisła, Gwardia i Bu­
dowlani Opole), a na wyjaz­
dach (LKS. Polonia, Radlin. Le­
chia, Ruch, Lech) wywalczyć

Dokończenie na str. 4] ZDOBYLI ZŁOTE MEDALE

w pływaniu

'X

Szykowna srebrny - Kłopotowski brązowy;

Sympatyków piłki nożnej czekają znowu wielkie emocje
Fot. CAF

Przygotowania do rewanżu z ZSRR
rozpoczęte wyznaczeniem kadry

WYDAJE się, te do meezu re­
wanżowego ze Związkiem 

Radzieckim, polscy piłkarze będą 
dobrze przygotowani. W każdym 
razie nie dojdzie chyba do takich 
niemiłych niespodzianek. Jak w 
czerwcu, kiedy to w składzie kan­
dydatów do reprezentacji znaleźli 
się zawodnicy chorzy, lub niewy-
leczeni z kontuzji.

Pisaliśmy niedawno, PZPN
myśli już teraz o przygotowaniach 
do tego meczu. W Jednym z ar* 
tykułów zajęliśmy w tej sprawie 
własne stanowisko, proponując nie* 

wcześniejsze wytypowanie e*

wentualnych kandydatów do re­
prezentacji. Projekt ten pokrywa 
się w zasadzie z planami pracy 
komisji wyszkoleniowej PZPN. W 
ostatnich bowiem dniach przy 
pełnej akceptacji członków kapita­
natu wytypowała ona ponad 60 
zawodników, nad którymi należy 
przed meczami międzypaństwowy 
mi z Bułgarią (29.9), a przede 
wszystkim z ZSRR'— roztoczyć 
szczególną opiekę w klubach I 
kontrolę aktualnej formy.

A oto nazwiska zawodników:
BRAMKARZE — Szymkowiak, 

Machnik, Wyrobek, Kornek, 
Kściuk. Stefaniszyn, Stronlarz;

OBROŃCY — Masell, Grzybow­
ski, Durnlok, Dymarczyk, Wożniak, 
Kołodziejczyk, Salamon, Słabo- 
szowskl. Budka, Eugeniusz Pohl 
(Ruch). Korynt, Ośllzle, Szczepań­
ski. Kawula;

POMOCNICY — Gawlik, Grzy- 
wocz, Jańczyk, Wiśniewski (Pogoń 
Szczecin), Gross, Wiśniewski 
(Gwardia W-wa), Malarz, Strzykał- 
skl, Zióntara, Bieniek, E. Szarzyń- 
ski. Wieczorek, Olejnik, Pleda, 
Peske;

NAPASTNICY — Ernest Pohl. 
Jezierski, Szaleckl, Gawroński, 
Gadeckl, Brychczy, Jankowski, 
Cieślik, Lewandowski, Szymborski. 
Tramplsz. Polok, Kempny, Uznań- 
ski. Pilot, Poleczek (Szombierki). 
Machorek. Lentner, Sóporek, Zb. 
Szarzyńskl, Kowla 1, Nowak, Basz­
kiewicz, Czech, Ciupa, Kowalec. 
Spyra.

Z tych to zawodników mają być 
wyłonione 3 drużyny: A, B I mło­
dzieżowa. Na trenerów drużyny 
A wyznaczono Forysla I Cebulę, 
drużyny B — .Łańkę I Waltera, 
a młodzieżowej Wożniaka, Górskie­
go I Pytlika!

rów zainteresowanych klubów, 
którzy w przeprowadzonej pomię­
dzy sobą dyskusji ustalą środki
zapewniające utrzymanie 
tualnych reprezentantów w 
gotowości bojowej.

Wybrańcy PZPN otoczeni 
ną stałą opieką lekarską.

ewcn- 
stalej

zosta- 
Zada-

nie stałego kontrolowania zdrowia 
i stanu rizyczneco zawodników 
powierzono dr. Henrykowi So- 
roczko. Wlejmy więc nadzieję, żr 
moskiewskie wypadki z Pohlem i 
Florenckim Już się nie powtórzą.

Decyzja PZPN.... . _ prz.ygptowa-
......... do meczu- z ZSRR stawia
bardzo wdzięczne i odpowiedzial­
ne zadanie przed trenerami I 
działaczami klubów, z których wy­
wodzą się wymienieni piłkarze.
Dokładne Instrukcje w tej ma­
terii znane będą 19 sierpnia. W 
tym dniu bowiem PZPN przewi 
duje zwołanie wszystkich irene-

niech

Węgry
drugim finalistą

Wpnikiein 5.23,5 na 400 m st. dowolnym Szulcówna zdobyła 
srebrny medal dla Polski na III MISM 

Fot c*»

MOSKWA. Dopiero w dogrywce 
rozstrzygnęły się losy drugiego fi 
nalfsty turnieju piłkarskiego III 
MISM. W normalnym czasie wy­
nik spotkania Węgry — NRD 
brzmtal 0:0. w dziewiąte! minucie 
dogrywki pierwsza bramkę zdobyli 
Węgrzy, by w kilkanaście minut 
później przypieczętować swoje zwy­
cięstwo drugim 'punktem. Wynik 
spotkania 2:0 <o:p). Finał turnieju 
oilkarsktego rozegrany zostanie w 
czwartek R bm. między zespołami 
Węgier 1 ZSRR.

Red. E. Strzelecki 
telefonuje:

MOSKWA, 7.8 (teł. wł.). Ma­
my złoty medal w szermierce! 
Wbrew dotychczasowej trady­
cji medal zdobyliśmy w szpa­
dzie, a nic w szabli. Zdobył go 
w indywidualnym turnieju 
Rydz.

O krok, dokładnie o 3 tra­
fienia od drugiego medalu był 
w tej konkurencji JAROŃ.

Mógł być i trzeci medal — 
znów tylko parę trafień zabra­
kło do szczęścia. Pięknie wal­
cząca. w środę nasza młoda 
drużyna śzablowa “póRbńała 
stosunkiem trafień (6G:64) 
pierwszy zespól ZSRR i prze­
grała również tylko stosun­
kiem trafień z silnym zespo­
łem Francji (61:G2). W końco­
wym rachunku, po zwycięstwie 
ZSRR nad Francją i porażką 
wszystkich drużyn z Węgrami 
okazało się, że mamy, tak jak 
Francuzi 19 zwycięstw, ale tyl­
ko 194 trafienia, podczas gdy 
oni 200. i

Środa była w ogóle hojna 
w medale. Nasi HOKEIŚCI NA 
TRAWIE po zwycięstwie nad 
Austrią 3:0 mają* już zloty me­
dal w kieszeni. Na pływalni po
wtorkowym brązowym 
KŁOPOTOWSKIEGO 
m klas., w środę na 
stanęła KRYSTYNA 
CÓWNA, odbierając

medalu 
na 200 
podium 
SZUL- 

srebrne
trofeum za drugie miejsce na 
400 m dow., za swą rywalką 
Czcszką Skupiloyą.

Jeszcze jeden medal, również 
srebrnyi uzyskał ' w turnieju 
ciężarowców MARIAN ZIELIŃ­
SKI, który „po drodze” do tej 
nagrody uporał się z 4 rekorda­
mi Polski.

Chociaż więc skończyły się 
„koronne" nasze konkurencje 
w Moskwie — lekkoatletyka i 
boks — złota, srebrna i brązu 
nam los nic skąpi.

Sięgając po złoty medal Rozpierski (Polska — z lewej) pokonał w finale Włocha Piovesani 
Fot. CAF

Sukcesy
motorowodniaków
w Bułgarii

i

ska.
W 

(dla' 
ska)

Jeszcze jednym medalistą polskim na III MISM, choć tylko 
srebrnym, byt — ciężarowiec Zieliński. Zawodnik ten jednak 
zdołał poprawić w czasie tych zawodów cztery rekordy Polski 

. 1 ot, C AF

SOFIA, Piękne sukcesy odnieśli 
nasi reprezentanci w rozpoczętych 
w Sofii międzynarodowych zawo­
dach motorowodnych. Polacy wy­
grali 4 7. sześciu wyścigów 1 pro. 
wadzą zarówno Indywidualnie jak 
i zespołowo. Oprócz Polaków 1 
dwóch osad bułgarskich w zawo. 
dach startują reprezentanci Chin.

Rozegrano po 3 wyścigi męż­
czyzn 1 kobiet na trasie 5.000 m. 
W klasie śHzgaczy do 250 ccm 
wyścig wygrał Bułgar Szoszelow w 
5.16,5, drugi — Kole (Polska) — 
4.58,0, a trzeci Szewczyk (Polska) 
— 5.10,4, Indywidualnie po trzech 
wyścigach prowadzi szewczyk — 
869 pkt. Kloc jest trzeci — 527 pkt. 
Drużynowo również prowadzi Pol-

klasle ślfzgaczy do 350 ccm 
kobiet) Helena Sobczak (Pol* 
wygrała I-i III wyścig (5.57,6

1 5.44,3), drugi zaś wygrała Chinka 
U Ci-wel. Tu indywidualnie po 3 
biegach prowadzi Chinka U cLwel 
— 959 pkt., sprzed Sobczakową — 
800 pkt. . •/

Fragment finałowej walki na IIII MISM miedzy Lincą (Rumu­
nia) i Radoniakiem ZSRR (z lewej). Fot CM.

Przed XIV 'Wyścigiem Dookoła Polski
STi CIEŚLAK 

SĘDZIA GŁÓWNYM
Ustalono następujący skład 

komisji sędziowskiej na wy­
ścig .Dookoła Polski: 

sędzia główny — Stanisław 
Cieślak - (Warszawa), 

sekretarze. I — Tadeusz 
Kawerdcj (Łódź). II — Antoni 
NowocleA (Kielce), III —

łącznik motocyklowy — 
Krawczyk (Warszawa). Infor­
mator na trasie — Andrzej 
Wituszyńskl (Szczecin), pilot 
— Jan Dymecki (Warszawa). ■

W ‘CZWARTEK
WERYFIKACJA KOLARZY
Komlsja sportowa PZKol. 

dokona w czwartek weryfi- 
....... ....... -................ ................ . kacjl kolarzy zgłoszonych do 

chrnnometraźyścl:......Janusz XIV Międzynarodowego Wyś-
Tiirlcj : (Warszawa), Wacław clgu , Kolarskiego Dookoła
Tkaczyk (Warszawa), Stani- Polski Zgłoszono ponad 110
sław Wasilewski (warszawa) zawodników, jednak^ do wv- 

starterzy: Bolesław Rzepecki ścigu zostanie dopuszczonych 
(Łódź),'Albin Malortobry (Rze- . 90 kolarzy krajowych. Korni­
ków);'Stanisław Jaczerkowskl sja wyeliminuje tych zawod- 
(Pulawy), ' .......... ników, którzy w bieżącym

Bolesław Szymański (Gdańsk),

sezonie nie wykazali s'ę dob­
rymi wynikami w wyścigach 
etapowych,

z wyjątkiem 
PRUSKIEGO...

W Tour de Pologne będzie ?
uczestniczyć pełna czołówka ' f 
polskich • szosowców. - Nie 4
weźmie udziału jedynie i
Pruski, który jest przemęczo- i
ny licznymi startami w wy-. • 
ścigach etapowych. •

Bardzo silny 'zespół wysta­
wia Gwardia: Grabowski i
Kaczmarczyk, Jankowski, Ka- f
miński, Lasak i Klablńskl.

i , A '
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Roimmritmry z członkiem Prezydium CRZZ Wiesławem Kosem We wtorek na stadionach MISM

POWAŻNIE I BEZ FANFAR
zajmie się ruch związkowy

sportem, wychowaniem fizycznym i turystyką
MT IEJEDNOIŚROTNIE już 
■I ■ przeprowadzaliśmy wywia­
dy o sporcie związkowym z 
kierownictwem Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych. 
Niejednokrotnie z enuncjacji 
pełnych entuzjazmu wynikało, 
że sport w i-uchu związkowym 
podniesiony zostanie do dzie­
siątej potęgi, że CRZZ przez 
swój Wydział Kultury Fizycz­
nej chce konkurować z Głów­
nym Komitetem Kultury Fi­
zycznej w kierowaniu sportem.

Wynikało z tego wiele nie­
porozumień, wiele niepotrzeb­
nych zadrażnień, które na pewno, 
nie przyczyniały się dp po­
myślnego rozwoju sportu w, 
związkach zawodowych, ani w 
innych pionach.

Sytuacja zmieniła się poważ­
nie. Nadeszły, pomyślne czasy, 
w których związki zawodowe 
mogą jak najbardziej pomóc 
państwowemu i społecznemu 
kierownictwu kulturą fizyczną 
w dalszym jej upowszechnia* 
niu i podnbszeniu na wyższy 
paziom.

W sporcie związkowym za­
szły największe Zmiany .organi­
zacyjne w, ciągu roku. Zostały 
zlikwidowane zrzeszenia sporto- 
we. Powstało Stowarzyszenie 
Związkowych Organizacji Spor­
towych, które znów z . kolei 
znajduje si° w stadium likwi­
dacji i gdzieś z . początkiem 
czwartego kwartału ostatecznie

Po raz drugi 
chodziarze ruszają 
na trasę
lodź Warszawa

25 sierpnia po raz drugi cho­
dziarze wyruszą na trasę., mara­
tonu Łódź .—: Warszawa. W‘ ub.

. roku trasa wldtlla z Warszawy 
do Łodzi i mimo usterek organi­
zacyjnych impreza zgromadziła na 
starcie bardzo dużo zawodników.). 
W tyrp -roku. crgzńf=z~”r,^rs;"-S. 
uniknąć zeszłorocznych błędów, 
zwłaszcza Jeśli chodzi- cr^opiekę 
nad maszerującymi • l— wcześniej 
rozpoczęli przygotowania. ■ 
’ Na czele komitetu organizacyj­
nego stanął zeszłoroczny zwycięz­
ca Imprezy dr Wartak, z którym 
współpracują działacze tej. dyscy­
pliny sportu. Postanowiono Już, 
że w Łowiczu strata czasu do

’ uformuje się i przejmie w swo­
je ręce problemy sportu związ­
kowego Komisja Kultury Fi­
zycznej i jej organ wykonaw­
czy — Wydział Kultury Fizycz- 

^nej.
O zmianach strukturalnych 

w sporcie związkowym pisaliś­
my już w Przeglądzie Sporto­
wym przed kilku tygodniami i 
jeszcze nie raz powrócimy do 
tego tematu.

Po miesiącu, który upłynął 
od posiedzenia Prezydium 
CRZZ, na którym zapadły waż­
ne uchwały dotyczące sportu 
związkowego, zwróciliśmy się 
do członka Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych WIESŁAWA KO­
SA, który opiekuje się z ra­
mienia Prezydium między 
innymi sprawami kultury fi­
zycznej, z kilkoma pytaniami, 
dotyczącymi spraw nienajlat- 
wiejszych, ale podstawowych 
dla sportu nie tylko zresztą 
związkowego. Tow. Kos zgo­
dził się z nami, iż zadania są 
bardzo powaine i przez to cięż­
kie do szybkiego zrealizowania. 
Z jego wypowiedzi nie emano­
wał entuzjazm bez pokrycia, co 
jest dobrym znakiem, iż troska 
ruchu związkowego nie jest 
słomianym ogniem kibiców, 
przybierających się w szaty te­
oretyków kultury fizycznej. 
Wolimy chyba wszyscy wypo- 
.wiedzi powściągliwe ale szcze­
re, niż obiecanki bez pokrycia.

Rozmowę naszą zaczęliśmy od py­
tania, czy Prezydium CRZZ ma 
zamiar w przyszłości stale i na 
bieżąco zajmować się sprawami 
kultury fizycznej w ruchu związ­
kowym i badać prawidłowość jego 
rozwoju.

— Tak. Ostatnie uchwały Prezy­
dium 1 Plenum CRZZ — powiedział 
tow. Kos -- wskazują na koniecz­
ność systematycznego omawiania 
spraw sportu i wychowania fi-, 
zycznego nie tylko przez Prezydium 
CRZZ, ale i przez inne instancje 
związkowe. W uchwale XI Plenum 
CRZZ m, In. Jest rozdział, Jak so­
bie zapewne przypominacie takiej 
treścli

'„Wychowanie fizyczne 1 sport, tu­
rystyka 1 wypoczynek po pracy sta­
nowią nieodłączne statutowe obo­
wiązki organizacji i Instancji 
związkowych, które winny w więk­
szym stopniu, niż dotychczas, oto-
:zyć opieką zarówno kluby sportu- 
wd; Jak i kola, w których prowa.to dużo zawodników.).j k01a w których prowa-

organizatorzy.mnagnn:^ Jest ta działalność". . . • :
,Any więc mozua oyio. mowie 
z pełną odpowiedzialnością, o wy­
konywaniu przez związki zawodo-

Mazurek Dąbrowskiego 
na organkach polskiego kibica 

dopomógł polskim szablistom 
w walce o finał

W szermierczym 
światku

czołówki nie może wynosić ' Wię­
cej niż 1: godz., a w , Sochacze­
wie — 2 godz. Zawodnicy, którzy 
nie zmieszczą się w tym -limicie 
będą , wycofani z dalszej walki. 
Wiek startujących został ustalony 
na 18—60 lat. W ub. roku star­
tował nawet zawodnik, liczący 71 
lat. -który doszedł Jednak tylko 
do Łowicza. W tym roku organi­
zatorzy spodziewają się zgłoszeń 
llcznlejczych niż w roku ub., ale 
na trasę pragnęliby wypuścić naj­
wyżej 60 zawodników. Zapewni to 
•w największym stopniu sprawną 
organizację.

Zgłoszenia należy klarować pod 
adresem: Edmund Kaczmarek,. 
Warszawa, ul. Racławicka 25 m. 49. 
Do zgłoszenia należy załączać ak­
tualne świadectwo lekarskie,- bez 
którego nie ma mowy o . dopusz­
czeniu do tej ciężkiej Imprezy.

Uq)

we „statutowych obowiązków” — 
kontynuuje tow. Kos — widzimy 
konieczność przeprowadzenia syste­
matycznych badań nad prawldlo- 
WOśelą rozwoju sportu, a obecnie 
przede wszystkim rozwoju masowej 
kultury fizycznej i turystyki. Pla­
nujemy, żo Jeszcze w bieżącym ro­
ku w czwartym kwartale na posie­
dzeniu Prezydium CRZZ zostanie 
omówiony przebieg realizacji u- 
chwaly z dnia 1. VII. 57 r. Poza 
tym sprawa sportu 1 wychowania 
fizycznego, turystyki 1 wypoczynku 
po pracy będzie jednym z zagad­
nień, które stanowić będą przed­
miot obrad na IV Kongresie związ­
ków Zawodowych.

W związku z pierwszym z poru­
szonych problemów pozwolimy so­
bie postawić pytanie:

Jaką skuteczną kontrolę przewi­
duje CRZZ, by pćstanowienla Pre­
zydium odnośnie opilskl związków 
zawodowych nad ruchem sporto­
wym, zostały dotrzymane?

— Oprócz Już wymienionej jednej 
z form kontroli — odpowiada tow. 
Kos — Jaką jest systematyczne o- 
mawlanle spraw sportu 1 wychowa­
nia fizycznego, należy zwrócić u-

wagę na fakt, te wraz z powita­
niem przy Zarządach Głównych 
oraz przy CRZZ komórek organiza­
cyjnych do tych spraw, powołane 
zostaną przy instancjach związko­
wych społeczne komisje do spraw 
kultury fizycznej.

Zadaniem tych komisji Jest opra­
cowywanie form działania 1 czu­
wania nad prawidłowym rozwojem 
sportu, znajdującego się pod opieką 
związków zawodowych, dotyczy to 
również; turystyki 1 wychowania 
fizycznego.

Komisje te będą mogły spełnić 
poważną 1 skuteczną rolę kontroli 
społecznej, nad realizacją uchwał 
Prezydium CRZZ.

Do obowiązku naszych rad zakła­
dowych i miejscowych będzie na­
leżało zgodnie z uchwałą ostatniego 
Plenum CRZZ udzielenie jak naj­
dalej idącej pomocy oraz kontrola 
pracy klubów i kół sportowych, 
jak również ścisłe powiązanie się 
z ogniwami Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Fizycznej.

— To jest — niech ml będzie wol­
no tak powiedzieć ideowa strona 
zagadnienia. Ale są także inne pro­
blemy, które nie dają spać akty­
wowi sportowemu, nie tylko zresz­
tą związkowemu.

Często słyszy się glosy, iż nakła­
dy finansowe na kulturę fizyczną 
są za wysokie w stosunku do na­
szych możliwości gospodarczych. 
Stąd co jakiś czas obserwujemy za­
machy, lub wystąpienia, zmierzają­
ce do poważnego zmniejszenia wy­
sokości tych sum. Aktyw sportowy, 
zresztą tak samo jak redakcja 
Przeglądu Sportowego, uważają, Iz 
sumy przeznaczone na kulturę fi­
zyczną są nadal niedostatecziie. In­
teresuje nas wobec tego stanowisko 
Prezydium CRZZ w tej sprawie. 
Obcięlibyśmy wiedzieć, czy będą 
ze strony CRZZ czynione starania 
— jeśli jest tego zdania oczywiście 
co my ~ by dotacje państwa na 
sport stale wzrastały?

— w tej sprawie Prezydium CRZZ 
wypowiedziało się na ostatnim po­
siedzeniu w dniu 1. VII. stwierdza­
jąc między innymi, iż sumy prze­
znaczone przez państwo na sport 
związkowy są obecnie niewystarcza­
jące, bowiem w ostatnich latach 
mimo szeregu błędów,'jakie popeł­
nione zostały w założeniach organi­
zacyjnych, nastąpił jednak znaczny 
wzrost ilościowy klubów i kół spor­
towych z ogólnym wzrostem zain­
teresowania się członków związków 
zawodowych sprawami sportu, tu­
rystyki i wychowania fizycznego.

W tych więc warunkach, kiedy 
dotacje państwowe pozostawały 
przez szereg lat bądź na tym sa­
mym poziomie, bądź też zostały 
zmniejszone jak to miało miejsce 
w bieżącym roku, to fundusze te nie 
zabezpieczały wszystkich naszych 
potrzeb w zakresie sportu i tury­
styki.

Jednocześnie należy stwierdzić, io 
prawdą jest, iż w ubiegłych latach 
miały miejsce w niektórych kołach, 
czy dawnych zrzeszeniach sporto- 

kwyeh wypadki dość rozrzutnej i 
-'niewłaściwej polityki finansowej, 
cV wywołało uzasadniony niepo­
kój 1 protesty ze strony społeczeń­
stwa przeciw marnowaniu grosza 
publicznego.

Likwidując wszystkie te wypacze­
nia, Jak również nadmierne wyp 
datki tak na administrację jak i na 
niecelowe urządzenia sportowe, bę­
dziemy czynili starania, aby zwięk­
szyć w przyszłości dotacje państwo­
we oraz, aby sumy przeznaczone 
przez państwo na, ten cel, rozdziela­
ne b”»v proporcjonalnie na wszyst­
kie istniejące w kraju piony spor­
towe.

Rozumiejąc trudności gospodarcze 
kraju, Prezydium CRZZ .zwróciło 
uwagę na konieczność wypracowa­
nia dodatkowych kredytów przez 
same kluby i koła sportowe oraz 
na gospodarność 1 szanowanie gro­
sza społecznego. Prezydium CRZZ 
zwróciło się również do wszystkich 
związków branżowych, aby w ra­
mach możliwości związkowych część 
składki mogła być przeznaczona 
także na sport 1 kulturę fizyczną. 
Uważamy również za słuszne 1 moż­
liwe do zrealizowania, aby w za­
kładach pracy, gdzie istnieje fun­
dusz zakładowy część z wygospoda­
rowanych pieniędzy przeznaczona 
została na kulturę fizyczną. Będzie-

my także przestrzegali, aby znacz­
na część dotacji przeznaczona była 
na krzewienie masowych form wy­
chowania fizycznego.

— Te wszystkie zamierzenia, 
oprócz pieniędzy, wymagają także 
urządzeń, prostych urządzeń spor­
towych, w które nasz kraj jest naj­
uboższy. Czy Centralna Rada Związ 
kow Zawodowych będzie wobec te­
go czyniła wysiłki, by przy budo­
wie nowych osiedli, dzielnic miesz­
kalnych, zakładów pracy zabezpie­
czyć także powstanie prostych u- 
rządzeń sportowych?

— Sprawa budownictwa prostych 
urządzeń sportowych —* odpowiada 
tow. Kos — jest niezmiernie ważna 
I ściśle związana z dalszym rozwo­
jem fizycznym i zdrowotnością na­
szego społeczeństwa.

W tym zakresie, jak podkreślili­
ście, mamy niestety bardzo poważ­
ne zaniedbania w stosunku do 
wielu państw w Europie. Problem 
ten będzie jednym z pierwszych, 
którym zajmte się Komisja Kultury 
Fizycznej przy CRZZ. Praco w tym 
zakresie pójdą przede wszystkim w 
kierunku opracowania, wspólnie z 
TKKF, odpowiednich wniosków pod 
adresem rządu oraz włączenia na­
szych aktywistów sportowych, spe­
cjalistów w tej dziedzinie jako 
konsultantów do pracv przy opra­
cowaniu planów 1 lokalizacji no­
wych osiedli mieszkaniowych i za­
kładów pracy.

Poza tym CRZZ będzie czyniła 
starania, aby wszystkie przyzakła­
dowe urządzenia i obiekty sporto­
we, uznane zostały jako urządze­
nia socjalne zakładów pracy.

Wydaje mi się, iż to jest wszyst­
ko, co na razie, po miesiącu od po. 
siedzenia Prezydium CRZZ, mogę 
powiedzieć.

— Dziękuję, wydaje się. iż to 
i tak dużo Jak na jeden rai.

Sadzę, Iż po kilku miesiącach 
przegląd Sportowy spotka się znów 
z Wami, aby pomówić o pierwszych 
plonach i doświadczeniach pracy 
w nowych formach.

—• Bardzo proszę, chętnie służę 
informacjami Przeglądowi 1 wszyst- 
kipi dziennikarzom, interesującym 
się zagadnieniami kultury fizycznej 
w naszym ruchu.

Rozmawiał
Jerzy Zmarzllk

MOSKWA, 6.8 (teł. wł.). Wtorkowe 
przedpołudnie kosztowało Polaków, 
obecnych na sali w Pałacu Sporto­
wym ..Skrzydła Sowietów” — wie­
le nerwów, walczyła w elimina­
cjach nasza drużyna szablowa. 
Przyzwyczajeni do sukcesów w tej 
broni, nie mogliśmy pogodzić się, 
nie mogliśmy pojąc, że idzie tak 
opornie, że mamy kłopoty z Austrią 
i Bułgarią. Nie'było w naszym gro­
nie wprawdzie ani Pawłowskiego, 
ani Zabłockiego, ani w ogóle ni­
kogo z pierwszej reprezentacji. Ale 
przecież ..noblesse oblige” — ma­
my jakieś tradycje, jakiś dorobek, 
jakąś szkołę...

Tymczasem nasi reprezentanci na 
moskiewskiej planszy stanowili ja­
kąś niepojęta mieszaninę pewności 
siebie z niezdecydowaniem, co w 
skutkach dawało same ujemne ce-
chy, mknowicie lekceważenie
przeclwnlka, połączone z obawą 
przed jego umiejętnościami. Do­
tyczyło to przede wszystkim Sobo­
la i Piaseckiego, którzy mając do­
bre wyniki w kraju, debiutowali 
za granicą i płacili swoje „frycowe".

Zdaje się, że tak być muslało. ale 
zabrakło nam owej filozoficzne! 
postawy we wtorek rano. I kiedy 
Soból przegrał 6 walk, a Piasecki 
— 5 z ośmiu, które mieli dp roze­
grania, bardzośmy to mocno przeży- 
wali. Zresztą również tak doświad- 
czony szermierz jak Twardokens, 
choć 7 walk na 8 wygrał, za każdym 
razem, demonstrował taniec na li­
nie, dając przeciwnikowi prowadzić 
3:4, aby wygrywać 5:4. Najbardziej 
chyba „normalnie” spisywał się naj­
młodszy z Polaków, 20-letni ochyra, 
nasz laureat finału szabli, z Mi­
strzostw Świata Juniorów; Ten 
chłopak uzyskał 6 zwycięstw na 8 
walk, był najbardziej opanowany i 
równy. ‘

Najwyższy czas podać Wyniki 
spotkali: z Austrią wygraliśmy 10J6, 
z Bułgarią 9:7, 1 weszliśmy do fi­
nału w towarzystwie Węgier, ZSRR 
i Francji.

Zanim jednak tak się stało losy 
meczu z Austrią wahały się 2:2. 
4:3, 6:4, 8:6, i wreszcie 10:6 dla Pol­
ski. Z Bułgarią było jeszcze gorzej

9:71,3, 3:5. 4:6, 6:6, 7:7 1 dopiero 9:7 
dla nas. Na szczęście ostatnie dwie 
walki wypadły na Ochyrę 1 Twar- 
dokensa. Ochyra wygrał spokojnie 
5:3. Gdy „Twardy" wszedł na' plan­
szę, wiedział, że musi wygrać spot­
kanie, bo stosunek trafień w wy­
padku zwycięstwa Bułgara, dawaj 
tej drużynie przewagę. Tym razem 
nasz ■ szermierz nie żartował, sku­
pił sie, 1:0 dla Polaka,. 1:1, 2:1, 3:1, 
4:1, serce na chwilę się uspokaja, 
Jednak Bułgar Spiridonow zaczyna 
ciągnąć 4:2, 4:3. Na Sali Jest cicho 
jak makiem zasiał. Inne spotkania 
skończyły się dawno. Publiczność

•- weerai n1an>7.V.

Kłopotowski - brązowy
na 200m klasycznym

ka ustna. W pierwszej chwili nikt 
nic nie rozumie. Płyną dźwięki nie­
poradne. ale znane: Mazurek Dą­
browskiego. To jakiś polski kibic 
daje o sobie znać z balkonu, chcąc 
w decydującej chwili zagrzać do 
walki swego pupila. Twirdukens 
uśmiecha się, skupia jeszcze bar­
dziej i za chwilę wygrywa 5:3.

Bohaterem pozytywnym elimina­
cji szablowych była Rumunia, któ­
rej wprawdzie nie udało się powtó­
rzyć w szabli niespodzianki flore­
towej, ale tym nie mniej zasługuje 
na uznanie. Z Francją Rumuni pro­
wadzili 1:3, 4:5, 7:8 i przegrali osta­
tecznie tvlko stosunkiem trafień 
61:66. Węgrzy też mieli z Rumunia 
kłopot 1 dopiero przy stanie 3:4 
uciekli na 8:5 i wygrali ostatecz­
nie 9:6.

MOSKWA 8.8 (teł. wl.). Dwa fi­
nały interesowały nas we wtorek 
na pływalni stadionu w Łużnlkach:. 
300 m w klasycznym 1 100 m w 
grzbietowym. W pierwszym pły­
nął Kłopotowski, w drugim Sam- 
bala 1 Jaśkiewicz.

Kłopotowski zaczął w wolnym- 
tempie i po 50 metrach był ostat­
ni. Prowadził Mlnaszkin, o centy­
metry lepszy ód Chińczyka Czi Li- 
Jun. Im dalej, tym Polak płynął 
lepiej. Minął Rumuna Oanta, Cze- 
chosłowaka Kr ej cl 1 jego rodaka 
Svozlla, a po 150 metrach był już 
czwarty za Rosjaninem Gołowczen- 
ko. Prowadził zdecydowanie Ml- 
naszkin przed Chińczykiem. Dopły­
wając do ściany basenu Klopotow-

skl był ciągle czwarty, Golowczen- 
ko wyprzedzał go o centymetry. 
Metr przed .końcem .dystansu, Po­
lak doskonałym odrzutem nóg, przy 
Jednoczesnym maksymalnym wi- 
dlużeniu rąk, dotknął ściany base­
nu o ułamek sekundy przed Bosja- 
nlnem, zdobywając brązowy medal

— Wprawdzie to nie Jest mój naj­
lepszy wynik, bo miałem już w tym 
roku 2.42,2 ale Jestem zadowolony 
z miejsca — mówi Kłopotowski. — 
Obecnie pracuję ncd poprawieniom 
szybkości, 2co metrów klas, to moim 
zdaniem najsilniej obsadzona kon­
kurencja zawodów.

Zwyciężył Minaszkln w doskona­
łym czasie 2.40,3 — najlepszym w

— Finlandia 15:1. Francja — Fin­
landia 15:9, ZSRR — Bułgaria 12:4, 
ZSRR — Austria 13:3.

Drużyny walczyły w składach: 
ZSRR: Czerepowski, Rylski, Kuź- 

nlecow i Wletrow.
Francja: Gamot, Arabo, Fralsse 

Roch.
Węgry: Mendełenyi, Herwath, 

Delrieky, Szerenceś.

E. Strzelecki

A7ARZEKZMY na sędzlowa- 
I' nie w piłce nożnej, mamy 
sto pretensji do sędziów bok­
serskich. Ich pomyłki sa, jak 
mi się zdaje, czysta igraszką 
wobec fantastycznych nieraz 
rozstrzygnięć, ogłaszanych na 
spotkaniach, szermierczych w 
szabli. Dawniej było tak samo 
se szpadą i floretem. Całe 
szczęcie, że odkryto etek- 
tryczność.

Mówił nam p. Czajkowski, 
bądź co bądź autorytet szer­
mierczy, że kontrola popraw- 
noiei sędziowania w tym spor­
cie, przeprowadzona w AWF, 
wykazała niemal 50 procent 
błędnych orzeczeń.

W szabli. Jak mote nie wszy­
stkim czytelnikom wiadomo, 
trudność polega nie tylko na 
tym, aby ustalić kto trafił, ale 
również kto miał prawo trafić. 
Istnieje zasada, ie zaatakowa­
ny mazi najpierw odparować 
natarcie, a dopiero potem mo- 
ie Barn zadać cios. Sędzia mu­
si zatem rozstrzygnąć, kto co 
miał na mnśli w czasie b'yska- 
wicznej akcji. Wesołych Świąt!

Szermierka jest bardzo 
nutaca i denerwująca. Jest 

to chyba jedyny sport, w któr 
rym sędziowie palą papierosy 
w czasie pełnienia swych fynk- 
cjl. Bardzo dużo palą też za­
wodnicy między walkami. To 
jest, rzecz prosta, mato pocie­
szające. ■ ,Tjeszcze jedna oryginalność 
-* szermierczego światka. Sę­
dziują tu. poza nielicznymi spe­
cjalistami, sami zawodnicy. 
Wynikło to z życiowej kontecz- ■ 
nośei. Szermierka jest za bied­
na na tó, aby opłacać spro­
wadzanie dość pokaźnej ekipy 
sedrtó.w — drużyny i tak są 
dość liczne. Ostatecznie kole­
dzy z innych broni, zamiast 
odpoczywać, muszą występo­
wać w roli arbitrów. Nie jest 
to dobre.
rrz turnieju szablowym wMo- 
r' skwie, z wyjątkiem dwóch 
Włochów, bierze udział cała 
czołówka warszawskiego tur­
nieju o mistrzostwo świata ju- 
juntórów. Węgrzy — Horuath i 

■ Mendełenyi, polak Ochyra, 
Francuz Arabo i Rosjanin Zyt-
nyj.

E. S.

Finał piłki nożne/ ze zgrzytami

Kubuś do Chrząszcz-Bartkow takowej: 
— Z wieży bez parasola nie radzę...

Rys. E. Ałaszewsk'

Ze „Szpagatem“ na trasie

— To mój najlepszy rezultat ży­
ciowy, choć mam już 29 lat. Re­
welacją dla mnie są chińczycy, któ-. 
rzy robią olbrzymie postępy w 
wielu dziedzinach sportu. Wasz 
Kłopotowski to bardzo dobry pły­
wak, ma doskonałe warunki fizycz­
ne i co nie mniej ważne —. jest 
młody. Zanim dojdzie do moich lat, 
będzie rekordzistą świata. Proszę 
przekazać moje najlepsze życzenia 
wszystkim polskim sportowcom.

Drugi finał nie był tak pomyślny. 
Jaśkiewicz zajął — 7, Sambala — 
8, ostatnie miejsce. Słabo — mó­
wiliśmy obserwując znowu Fola- 
ków. . . .. .
' Ładnie słńboT Dla Jaśkiewicza hp.. 
był- to -najlepszy wynik na 50-me- 
trowym basenie. Wygrał po wy- 
równanej walce-reprezentant ZSRR 
Berbler — 1.05,5, bijąc rekord ZSRR. 
W sztafecie 4x1«) m dow. kobiet 
triumfował zespół radziecki 4.34,0 
przed Węgierkami, które trzymały 
się dzielnie do ostatniej zmiany.

Fo zawodach pływackich rozpo­
częły się skoki’ z wieży kobiet i 
mężczyzn. Srebrny medal Bartko- 
wiakowej w skokach z trampoliny 
pozwalał nam mleć nadzieję na je­
śli nie lepsze, to równie dobre 
miejsce w skokach z wieży.

Stało się jednak inaczej 1 Polka 
zajęła dopiero czwarte miejsce, po 
pierwszym bardzo dobrym skoku, 
w drugiej kolejce Bartkowiakowa 
odbijała się właśnie z deski, kie­
dy przez megafony zahuczała nie­
spodzianie muzyka, przestraszona 
Polka zachwiała się nieco i salto 
proste Auerbacha nie uryszło jak 
należy. Punktacja ló,87. Kierowni­
ctwo naszej drużyny wniosło pro­
test, który został natychmiast 
uwzględniony.

Powtórna, próba. Zdenerwowana 
Bartkowiakowa skoczyła jeszcze 
gorzej i w rezultacie otrzymała no­
tę o 3,67 pkt gorszą od pierwszej 
próby, zajmując czwarte miejsce. 
Trzy pierwsze miejsca zajęły re­
prezentantki ZSRR. .

W skokach mężczyzn zwyciężył z 
dużą przewagą Niemiec Oertel przed 
Udałowem (ZSRR).

Wyniki:
200 m klas.: 1. Mlnasżkln, ZSRR —

IW - CSR 4:3

XIV WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI
z* Jm-jun, v-TlII

3. Kłopotowski, Polska 
GołoWczenko. ZSRR — 
Mu Slang-slung. Chhiy, 
Svozll, CSR — 2.44,2.

2.43,1, 4.
43,4, 3.
2,43,5, 6.

4x100 m dow. kobiet: 1. ZSRR — 
4.34,0, 2. Węgry — 4.35,7, 3. NRD — 
4.43,4.

wieża kobiet: Gorochowska.

rv ostatnlrrf numerze Przeglądu 
zamieściliśmy pierwsza część 

reportażu naszego wysłannika na 
trasę zbliżającego ile XIV Wyści­
gu Dookoła Polski. Podróż tę od­
był on wraz z działaczami PZKol 
samochodem znanego b. kolarza 
Józefa Kapiaka, zwanego popular­
nie „Szpagatem". Dziś publikuje­
my dokończenie tego reportażu.

TU BĘDZIE TRUDNIEJ 
KRĘCIC

PROPONOWANA przez ko­
mitet etapowy trasa do 

Opola przez Ostrów — Klucz­
bork, niestety, nie Jest do przy­
jęcia, bo za Ostrowiein okaza­
ło się, że „wykopki" są w peł­
ni, a kilkukilometrowy objazd 
polną drogą — fatalny. Trzeba 
więc będzie puścić Wyścig na

natrafiamy pierwsze poważniej­
sze wzniesienia. Tak urozmai­
cony teren będzie teraz towa­
rzyszył kolarzom aż do Rado­
mia, Niewątpliwie dobra na­
wierzchnia, którą jedziemy do 
Bielska i dalej do Tarnowa, u- 
latwi kolarzom zniesienie tru­
dów stałej „huśtawki" po więk­
szych lub mniejszych wzniesie­
niach, ale. niestety, w wielu 
miejscowościach nawierzchnia 
pozostawia dużo do życzenia,

(Dokończenie)

Blaszki Sieradz Nową

co przy 
skrętach
w dół, 
wielkiej 
etapowe 
dobrze

równoczesnych ostrych 
przy szybkiej jeżdzie 

nakazuje zachowanie 
ostrożności. Komitety 

muszą bezwzględnie 
oznaczyć przejazdy

przez miasta i wsie, zabezpie­
czyć groźne rogi matami ze sło­
my, zamknąć w porozumieniu 
z milicją ruch na tych trasach 
w dniu Wyścigu i zorganizować 
służbę sanitarną.

Również i Bielsko zyska wie­
le przez urządzenie tam mety 
VII etapu. Stadion Stali będzie 
miał dobry wjazd przez tunel 
z ulicy i poprawiona zostanie

Wieś — Wieluń — Olesno. W 
tej przymusowej sytuacji włą­
cza się jednak jedyny na ca­
łej trasie Wyścigu odcinek szo­
sy bitej Wieluń — Praszka o 
długości 20 km. Droga jest w 
kiepskim stanie, a więc pechow­
cy będą łapać gumy. Sędziowie 
w Opolu będą za to mieli ułat­
wione zadanie, gdyż na stadion 
Budowlanych nie wpadnie chy­
ba zwarta grupa kolarzy.

Nagrodą za te trudy na po­
nad 180 km trasie będzie nie­
wątpliwie serdeczne przyjęcie 
i dobra organizacja etapu, któ- I zarówno przyjęcie kolarzy 
rą nam zapewnia przewodniczą- jak i dzień odpoczynku, który 
cy Woj. KKF Ewald Krasoń. jarn jest przewidziany, będą 
Honorowym przewodniczącym ■ należycie zorganizowane. 
Komitetu w Opolu jest czlo- ।

nawierzchnia bieżni. Wpraw-
dzic w czasie naszego przejaz­
du przez Bielsko, nic było jesz­
cze ustalonego komitetu, ale 
organizator etapu Jan Webenda 
ze Startu Bielsko, zapewnił nas.

nek prezydium WRŃ Teodor 
Musiał.

ETAPY GÓRSKIE
Czterdzieści parę kilometrów 

za Opolem jadąc przez Krapko­
wice — Racibórz — Rybnik — 
Żory — Skoczów do Bielska,

W Krakowie nie rozstrzyg­
nięto jeszcze zagadnienia, czy 
puścić kolarzy przez miasto, 
czy’ też (o ile drogi na to po­
zwolą) przez Nową Hutę, co by­
łoby oczywiście słuszniejsze.

Z wyjątkiem złych odcinków 
asfaltu na trasie Oświęcim — 
Chrzanów, do samego Tarnowa 
mamy nawierzchnię dobrą, a 
nawet b. dobrą. Kolarzom na 
tym długim etapie (około 210 
km) dadzą się we znaki górki 
od Krakowa do mety.

Tarnów będzie chyba równo­
rzędnymi partnerem Wałcza pod 
względem dobrej organizacji. 
Będzie to zasługą Zakładów 
Azotowych, które przyjmą ko­
larzy’ na swój stadion, udzielą 
kwater i zapewnią wyżywienie. 
Wiele pracy trzeba będzie wło­
żyć w stadion Unii, aby zarów­
no wjazd, jak i bieżnia speł­
niały wymogi regulaminu Wyś­
cigu.

talnego 2-kllometrowego prze­
jazdu przez miasto, to droga 
byłaby naprawdę luksusowa.

Najgorzej jednak przedstawia 
się sprawa w wojewódzkich 
Kielcach. Nie dość, że przez 
miasto pędzi się na łeb na szy­
ję po niezbyt dobrych drogach, 
to trafiliśmy akurat na okres 
„wykopków" 1 Wyścig będzie 
chyba musiał polecieć objazdem 
po brukach i przez liczne ostre 
zakręty na wąskich uliczkach.

Jeżeli zdąży się z robotami, 
to Radom przyjmie Wyścig na 
stadionie Broni, w przeciwnym 
wypadku na objazdowej odno­
dze szosy warszawskiej.

Długość etapu jest więc jesz-

Lublin koeha kolarstwo i umie 
organizować tego rodzaju im­
prezy.

NARESZCIE DO WARSZAWY

WSPANIALE ODKRYCIE

Cudze chwalicie... przysłowie 
to należałoby zastosować do 
kieleckiego OZKol z siedzibą w 
Radomiu, którj’ uważa, że na 
ich terenie jest tylko jedna do-

Uprzedzono nas, że wobec re­
peracji mostu pod Kętami na-

I bra szosa Warszawa — Kraków. 
' A tymczasem asfalt na trasie

cze nieznana, 
granicach 200

SPRINTEM

Kto

ale waha się w 
km.

DO LUBLINA

kolarzy
szczęśliwie pierwsze

przebrnie
4 kilo-

metry niezwykle ostrej kostki, 
to popędzi już bezpiecznie do 
samego Lublina przez Zwoleń 
— Puławy, wspaniałą szosą as- 
faltowo-kostkową. Jedyna prze­
szkoda, to górki na ostatnich
30 km trasy. W każdym razie

Również oętątni etap będzie 
niewątpliwie szybki. Powód — 
dobra szosa, niezbyt długa tra­
sa (około 165 km) i... cel osta­
teczny. Trasa z Lublina prowa­
dzi na ogół w dół, co również 
przyczyni się do zwiększenia 
tempa.

Ażeby dojechać do Warszawy, 
trzeba będzie więc przekręcić 
ponad 1950 km po na'ogól do­
brej trasie, gdyż będzie tam: 
55 proc, asfaltu, 29,5 proc, kost­
ki, 7 proc, betonu, 5 proc, klin­
kieru, a tylko 2 proc, bruku i 
1,5 proc, szutru. Na całej trasie 
przekroczą kolarze 76 przejaz­
dów kolejowych.

Najcięższe etapy to Warsza­
wa — Toruń, Kalisz — Opole, 
Opole — Bielsko, najlżejsza — 
Radom — Lublin, Poznań — 
Kalisz. Wydaje się, że ten z 
kolarzy, który osiągnie Tarnów, 
dokręci już i do Warszawy.

Trasę Wyścigu objechaliśmy 
samochodem w 7 dni, a wlec 
2 razy szybciej niż kolarze (w 
tym będą oni mieli dwa dni 
odpoczynku). Kiedy wysiadaliś-

ZSRR — 88.43 pkt. 2. Koresztajte, 
ZSRR — 84,55, 3. Karakasjanc, 
ZSRR — 78,57 , 4. Bartkowiak, Pol­
ska — 75,17, 5. Long, Anglia — 67,54, 
6. Skrlpek, NRD — 47,35.

wieża mężczyzn: 1. Oertel, NRD 
— 93,40, 2. Udalow. ZSRR — 84,41, 
3. vssernlus, Finlandia — 84,19.

Cergo

MOSKWA, C.8 (tel. Wł.). Zdawało 
się na początku, że piłkarze ra­
dzieccy wracają do formy. 1:0 w 
7 minucie, 2:0 w pierwsze] minucie 
po przerwie. Obie oramtci, zdobyte 
ze strzałów Strelcowa, zapowiadały 
wysokie zwycięstwo gospodarzy. 
Ambitnie grający młody zespół 
CSR, dopingowany przez wszyst­
kich chyba uczestników Festiwalu, 
nie myślał jednak ó przegranej. 

.W 59 min.- padła -pierwsza brAmka; 
dla gości z przypadkowego- ataku, 
nie noszącego zarodku bramki, a 
w 69 min. druga — z wyjątkowo 
pięknej sytuacji.

Mikeska otrzymał piłkę . blisko 
linii bramkowej, w połowie odle­
głości od Bielajewa i rożnej cho­
rągiewki. Odwróconego tyłem Cze- 
chosłowaka Atakował Ogońkow. Mi­
keska, nie odwracając się, „wierzg­
nął” noga w tył i idealnie pedał 
piłkę ’ zdobywcy wszystkich trzech 
bramek, doskonałemu ZihanóJd^L 
Stan meczu 2:2.

Gra stawała się coraz bardziej o- 
stra. Strelcow, który już przedtem 
'kilkakrotnie faulowa! . obrońców 
CSR, został wykluczony przez se- 
dziego angielskiego Manna z boi­
ska, co trochę uspokoiło atmosfe­
rę. Zdenerwowany arbiter popełniał 
jednak błędy, a na boisku „słał 
się coraz gęściej trup”. Mecz toczył 
się przy przeraźliwych gwizdach 
widowni, niezadowolonej z orzeczeń 
sędziego 1 z gry swoich pupilów.

Trzecią bramka dla ZSRR padła 
w 74 min., kiedy na boisku grała 
tylko dziesiątka Rosjan. Autorem 
jej był Isajew. Przejął on na głów­
kę niecelny strzał lijina i skierował 
piłkę we właściwym kierunku.

Ostatnie 10 minut piłkarze ra­
dzieccy bronili się przed huragano­
wym naporem Czechosłowaków. 
wykopywaniem piłki na aut. Mecz 
przypominał zupełnie rugby, a Cze- 
chosłowacy systematycznie zdoby­
wali teren, by wreszcie uzyskać wy. 
równanie. Udąło się to Zlhanowl w 
ostatnich niemal sekundach.

Zarządzono dogrywkę. Obraz gry 
się nie zmienił. Atak ćzechosłowa- 
ków następował po załamaniu się 
akcji piłkarzy radzieckich. Dopiero 
na 6 min. przed końcem 30 minuto­
wej dogiywki padła decydująca 
bramka z zamieszania na polu 
Hopsila. Strzelcem był iljln.

Czechoslowacy zeszli z boiska po­
konani, ale Ich rodacy mogą być 
spokojni o los swego piłkarstwa. 
Już dziś drużynę, którą oglądaliś­
my na turnieju w Moskwie, można 
pokazać na każdym boisku.

ZSHR: BieliJew, Ogońkcw, Slas- 
Isnkln, Kużnlecow, Wojnaw, Ca- 
riew, Tatuszyn, Isajew, Strelcow, 
Iwanow, Iljln.

CSR: HepsU, Lala, Poplućhar,
Mraz, Jerabek, Kraśniak, PospichaU 
Obert, Mlkeska, Zlhan, Kanassy.

L, Cergmvskl

Polki
wygrywają
z Rnmimkanii

MOSKWA- 6 bm. polskie koszy* .. 
karki rozegrały w ramach rozgry­
wek o7 — 12 miejsce w turnieju 
koszykówki kobiecej spotkanie z 
reprezentacją Rumunii. Folki od­
niosły zwycięstwo 53:43 (35:27). Na­
sze dziewczęta mają teraz dwa diii 
odpoczynku, a 9 bm. grają mecz z 
Finlandią. Wydalę się już przesą­
dzone, że reprezentacja Polski wy­
walczy sople w turnieju na III 
MISM 7 miejsce.

my w Warszawie, licznik Fia-
Zrobiliśmy Ibędzie to najszybszy etap Wyś- ta wskazywał 3546. ź - ......  

cigu. etap długości 110 km. Me- więc 2187 km, czyli na dodat-1
1 s» ł ..ui...i.*-1.: Uau'0 cTiikarHa rlpAw i nUłn-rl<-i ta stadionie Lublinianki. kowe szukanie dróg i objazdy

, Tarnów’ — Szrzuczyn — Busko 11 tutaj, podobnie jak w’ Biel- miastach straciliśmy ponad 
— Kielce, po którym nasz Fiat | sku, Tarnowie i Radomiu, nie ! 230 km. Muszę lojalnie dodać 

powołano jeszcze komitetu eta- i że moje zastrzeżenia nie spraw- 
powego na którego czele ma ■ dzi!v się. Zarówno wóz, jak I 
stanąć podobno miłośnik kolar-1 kierowca pokazali się na trasie 
-twa — przewodniczący WHN r najlepszej strony.

leży Wyścig skierować na ciągnął bez trudu ponad 80 km 
Pszczynę. W ten sposob zoba- na godz.. może zadowolić naj­
eżą tę piękną imprezę nie tyl- j wybredniejszego kolarza i au- 
ko mieszkańcy Pszczyny, 3'e ' tnmobilistę. Gdybr jeszcze mo- 
również Nowych Tych, Ośwlę- I zna było zmusić MHN w Szczu- 
ctmla i Chrzanowa. i czynie do wyasfaltowania fa-

Paweł Dąbek. O etap ten Jed­
nak nie martwimy się, gdyż Witold Domański

Dwa zwycięstwa pod siatką
MOSKWA 8.8 (teł. wł.). We wto­

rek na boiskach Dynamo grały 
znów obie nasze drużyny slatków-

(15:7. 15:8, 12:15, 18:10), a kobiety
z Chinami 3:0 (15:8,

ki. razem dwa zwycięstwa.
Mężczyźni wygrali z Bułgarią 3:1

W kilku 
zdaniach
z MISM

HOKEJ NA TRAWIE
MOSKWA. Spotkanie w hokeju 

na trawie między Austria i Ecip- 
tem zakończyło s'ie zwycięstwem 
Austriaków 2:0.

FIŁKARKI NRD 
ZŁOTYMI MEDALISTKAMI

MOSKWA. Zakończyły Już
rozgrywki w piłce ręcznej kobiet.
Tytuł mistrzowski zdobyły repre- 
zcnlsntkl NRD. Drugie mielsce za- 
ielv mistrzynie śwleła Rumunki, a
trzecie zawodniczki ZSRR.

KAJAKARSTWO
MOSKWA. TvhJlv mif.___  

MISM w kajakarstwie zdobyli: 
dwójki m.ioo ni — 1. Szwecja —
41 2^.4, 2. Finlandia — 41 28.3. 3

III

ZSRR — 41.20,8^ todynki lo.oon m 
— 1. Anderson. Szwecja — 48.01,02 
2. Jacinlenko. ZSRR — 46,114. 3.
Pnurnw. yejFJR _  JCme ’

przeciwnlcy, Jak to zresztą widać 
z rezultatów, nie byli groźni 1 zwy­
cięstwa przyśzly łatwo. Siatkarze 
wystąpili w składzie: Radomski, 
Adamczyk, Wleciał, Szlagor, Rut­
kowski, Tletaniec. Siatkarki: Szpyt. 
łochowska, Wleciał, Czajkowska. 
Tumldsjewlcz, poleszczukowa. w 
ciągu gry robiono niewielkie zmia­
ny.

Drużynie męskiej zostały
dwa mecze. czwartek
mecz z Francją (właściwie 
zespół klubowy PUC 1 to 
najmocniejszym składzie) 1

jeszcze 
łatwy 

jest te

bardzo
ciężkl z Rumunią (wicemistrz świa­
ta) w piątek, Ten ostatni rozstrzyg­
nie o trzecim mlejścu w turnieju 
za ZSRR t CSR. Drużyna kobieca 
ostatnie swe spotkanie gra dopie­
ro w piątek z Koreą. Nasze siat­
karki mają jut praktycznie drugie 
miejsce za ZSRR. Środa jest wolna 
od rozgrywek.

Pozostałe wyniki: mężc«'żnl - 
Japonia — Finlandia 3:0, Chiny — 
Korea 3:0. CSR — Rumunia 3:1, 
Belgia — Austria 3:0. Albania — 
Egipt 3:0, ZSRR _ Francja 3:0.
Kobiety _ ZSRH _ Austr'la ™ 
Rumunia _ nrD 3;1, csn _ KQ_

Gimnastycy 
walczą 
o brązowy medal

MOSKWA 6.8 (tel. wł.). Pięścia­
rzy zmienili gimnastycy. vr tej sa­
mej hall na Lutnikach, w której 
Rozpierskl wyeliminował mistrza 
olimpijskiego Safronowa, rozpo­
częły się we wtorek konkurencje 
wieloboju gimnastycznego mąż- 
wyzn. Pierwszego dnia zakończono 
ćwiczenia wolne, na koniu z leka­
mi i drążku, dalsze trzy konkuren­
cie (kołka, poręcze i skok) roze­
grane zostaną w czwartek.

Poziom zawodów jest bardzo wy­
soki, szczególnie podobali się w 

wolnych Japończycy, a 
nich najlepsi Akiva i óno. 

Gubi ich jednak brak zmysłu rów­
nowagi i po fantastycznie wykona- 
nych ćwiczeniach częste zachwia­
nia wpływają na obniżenie noty, 
po pierwszym dniu drużynowo pro- 
yadzi ZSRR przed Japonią, CSR 
i Polską.

B.Pi5Ują się ule najgorzej.
2 Cz'chosłowaeją (bo 

£SRR 1 Japonia to klasa dla sie- 
^Kończyła się na razie nle- 

przegraną naszych gimna­
styków, lesz jest to strata do odro- 

. 7 czwartek, indywidualnie 
najlepiej z Polaków wypadł Jokiel, 
zajmujący w wieloboju 5 1 6 miej- 
t z Niemcem Nachtigalem.

zdobył w ćwiczeniach na 
drążku czwarte miejsce, uzyskując 
-6 pkt.. a brązowy medal w ćwi­
czeniach wolnych stracił tv!ko 
^skutek przekroczenia limitu cza- 
suw 1 obniżenie noty o 0.1.

, y zaprezentowali ma dobrze 
1^1 w°lnych 1 na drąż-

bj'ł0 na koniu z łękami, 
C2Ss;° zdarzały się potknięcia 

w płynności układu.
dw6ch konkurencjach w wie- 

zdecydowanie Tl- 
na^ł1 temu nie w^szh* ćwi- 

eSa? ,,ina, komu, w których uzy- 
mlekcl1 UWle 0,7 1 spadl na dsIsze

1 trenerzy polskich 
llcz^ na trzecie miej- 

w czwartkowych konku- tv?h E?a Polacy są lepsi, niż w 
sl? we wtorek. 

^.£3 wlele punktów spodzie- 
po Wańkowiczu.

iirtAul 4 po trzech konkurencjach "'leloboju: 1. siaehUn - 20,03, 2. 
ono _ 3. Azartan — 23io,
a &.7,0' s- Jo,disl - 2’'33' 
6. Nachtlgal — 27,93.
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ŚRODOWE MELDUNKI Z MOSKWY

Zwycięzcy III MISM na 400 m st. dowolnym. Od lewej — 
Nikitin (ZSRR), Zierold (NRD), Bastek (Polska), Gremlowski 

(Polska), Tolstoplet (ZSRR), Zi mny (Polska) 
Fot. CAF

Rydz dał znać o sobie

W szpadzie cenny
i nieoczekiwany sukces
Szabliści bez medali

MOSKWA, 7.8. (tel. wł.) Spra­
wozdanie z walk szermierczych 
wypada zacząć od szpady z uwagi 
na jej osiągnięcia. Jeszcze we wto­
rek. w eliminacjach do półfinału 
w?szli z polskich zawodników 
Rydz. Jaroń, Wójcik l Borucki. 
Przegrali Wojciechowski i Gloss. 
Obaj przemęczeni nerwowo turnie­
jem drużynowym, nie umieli sle 
skoncentrować. Rydz wszedł do 
półfinału jako pierwszy w swolej 
grupie. Jaroń po berażu. w którym 
wyeliminował stawnego Węgra 
Berzseny.

W trzech półfinałach zostało wy­
eliminowanych następnych dwóch 
Polaków: Wójcik i Borucki, którzy 
mając nawet niezbyt mocnych par­
tnerów nie zdołali wejść do pierw­
szej trójki.

Rydz i Jaroń bez trudności zna­
leźli się w finale, w którym zebra­
ła się ca*a śmietanka moskiew­
skiego turnieju w szpadzie.

Obu naszym zawodnikom wiodło 
sle dosyć dobrze. Każdy z nich wy­
grał kolejno po 3 -waiKL

W połowie turnieju Węgier Ga­
bor nieszczęśliwie trafił Rydza w 
bok, złamał szpadę 1 zranił nasze­
go zawodnika. Po 10 min przerwy 
1 małym opatrunku Rydz stanął 
znowu na ntanszv. widać było, że 
mu skaleczenie dokucza, ale mimo 
to.., w końcówce z Węgrem zwy­
ciężył. Po chwiu /no tu widzimv, 
Jak Rydz denerwuje się. Nastąpiła 
długa przerua w walce z Egipcja­
ninem Sabri, któremu popsuła się 
szpada.

*— Nie denerwowałem się przer­
wą — powiedział ml Rydz — ale 
zakrzepła mi ranka i po wznowie­
niu walki znowu odczuwałem silny 
ból.

Polak spotkanie to przegrał 4:5, 
mimo, że początkowo prowadzlt.

Po 4 godzinach walki turniej 
szpadowy powoli zaczął zbliżać się 
do końca. W czołówce znaleźli sle 
Rydz. Czerników, Sabri. Jaroń 1 
Mouyal. Całe to towarzystwo dzie­
liła niewielka różnica zwycięstw 1 
musiano przeprowadzać dogrywki. 
W barażu Rycz pokonał Czerniko­
wa 1 zdobył złoty medal.

NA PLANSZY SZABLIŚCI 

otkanla szablistów nie daty
efektu. triumfalny

Wpodnoszeniu ciężarów

Srebrny medal Zielińskiego
i 4 rekordy Polski

MOSKWA, 6.8. (tel. wl.). We wto­
rek rozpoczął się turniej w podno­
szeniu ciężarów. Uczestniczy 97 za.
wodników 
państw.

W wadze

reprezentujących 20

koguciej rekordzista
świata w podrzucie Chińczyk Cze- 
ni Czln-kaJ poprawił o 6,5 kg wy­
nik w tym boju, uzyskując 139,5 kg. 
po zwaleniu okazało się, że ciężar 
sztangi wynosił 139.5 kg. uznano 
więc ten wynik Jako rekord świa­
ta. natomiast do trójboju zaliczo­
no rezultat 140 kg.

Wirniki wagi koguciej: 1. Czenl
Czm-kaj, Chiny 
87.5 — 140), 2. 
320 kg (120.5 —

— 322.5 kg (93 — 
Chalfin, ZSRR — 
»5 — 122,5). 3. K.

Machgub, Egipt — 305 kg (90 — 
120h 4. Osman, Egipt — 297,5, 
Borszanyi, Węgry — 292,5, 6. 
Czun-in, Chiny — 290 kg.

Din

MOSKWA, 7.8. (tel. wl.). W śro. 
(tę nasz brązowy medalista z Mel­
bourne. Marian Zieliński w wadze 
piórkowej zdobył srebrny medal

SZULCÓWNA

523,6
na 400 m dow,
i srebrny medal

MOSKWA, 7.8 (tel. wł.). Środa 
była ostatnim dniem pływania na 
ril MISM, dla nas dniem dość po- 
myślnym. Startująca na 400 ni st. 
dow. Krystyna Szulc, chociaż dzień 
wcześniej zarzekała się, że bardzo 
nie lubi tego dystansu, zdobyła 
przekonywająco srebrny medal za 
Czeszką Skupllovą, bijać rekord 

opolski o 3,1 sek. w czasie 5:23,6.
Szulcówna wygrała dzięki lepsf®- 

mu finiszowi z Niemką Schlefiln. 
która do 360 m płynęła na 2 po­
zycji.

Na 1-500 m płynął z Polaków tyl­
ko Gremlowski, gdyż Bastek od­
niósł kontuzję mięśni barku 1 nie 
stanął na starcie. Trzech pływaków 
radzieckich okazało sie nie do pobi­
cia na tym dystansie. Sytuacja wy­
jaśniła się Już po 400 m, kiedy ną 
czoło wyszedł Nlkitin i począł od­
dalać się od swych kolegów Ław- 
rynienki 1 Drużanowa. Gremlowski. 
płynąc równo cały dystans zajmo­
wał ód początku 4 pozycję, reszta 
rvwali bvla daleko. Zwycięzca Nl- 
kitln miał czas 18:25.2 bijąc rekord 
III MISM 1 ZSRR* Gremlowski prze, 
płynął dystans w 16:55.3, tj. najlep­
szym tegorocznym wynikiem w
Polsce. cergo

Krótko o wszystkim
Węgier TBrflk I NRD 

na czele Wyścigu 
Dookoła Słowacji

PRAGA, 7.8. (el, wł.J. W Wyści­
gu Dookoła Słowacji z udziałem 
40 kolarzy krajowych oraz drużyn: 
Węgier, Belgii, Francji, Austrii 1 
NRD, prowadzi po 3 etapach Torok 
(Węgry) — 16.02,52; 2. Le Don (Fr) 
— o 2.26; 3. Oldenburg (NRD) — 
o 3.02. Pierwszym z Czechosłowa. 
ków jest Ruzlczka — zajmuje on 
11 miejsce o ok. 12 min.; 12 miej, 
sce zajmuje Krivka o przeszło 12 
minut.

5.45, 4. Słowacja — o 17.39, 5. Au­
stria — o 29.19, 6. Belgia — o 29.00. 
Reprezentacja CSH zajmuje 10 
miejsce w czasie gorszym od NRD 
o... 1 godzinę 25 minut.

F. Ch.

ezu z trzeeloligowym zespołem Sle- 
zy. Po wyrównanej grze zwyciężył 
Górnik 2:0 (0A). w drużynie zwy­
cięzców do najlepszych należeli 
bramkarz — Budny, stoper — Ośli- 
zło oraz napastnicy Krawczyk 1 
Stawowy, w Slęzle wyróżnili de: 
Mucha w obronie, Majdura w po­
mocy.

Łechta Gdańsk remisuje
KOPENHAGA. W drugim meczu 

na terenie Danii piłkarze , LechU 
Gdańsk uzyskali wynik remisowy 
2:2, grając przeciwko Odensee, 
Bramki dla Lechu zdobyli: Rogocz 
i Nowicki.

punktacji kolegów z Krakowa. In» 
dywldualnle najlepszym okazał d< 
Henryk Jaskim z Legionowa. Wśród 
kobiet najlepszy wynik uzyskała 
reprezentantka Warszawy Bonum* 
skatulska.

Dobre

ustanawiając 4 rekordy Polski: wy­
ciskanie — 107,5 kg, (dawny rekord 
105 kg), rwanie — 107,5 kg (103,3), 
podrzut — 130 kg (127,5), i trójbój 
olimpijski — 345 kg (335 kg).

Zloty medal w tej wadze zdobył 
Mlnajaw (ZSRR), który wynikiem 
355 kg w trójboju ustanowił rekord 
świata lepszy od rekordu Bergera 
(USA) o 2,5 kg.

Walka Zielińskiego z Mlnajewem 
była niezwykle emocjonująca, po 
dwóch bojach obaj mieli identycz­
ny wynik 215 kg. W rwaniu Zieliń. 
Fki po podniesieniu sztangi o wa­
dze 107,5 kg, próbował atakować 
rekord świata czimiszkiana — 110 
kg. Atak nie powiódł się, chociaż 
Zieliński tylko nieznacznie dotknął 
kolanem do pomostu. W podrzucie 
Zieliński dźwignąwszy 130 kg pod. 
chodził jeszcze dwukrotnie do 140 
kg, jednak bez powodzenia. Sztan- 
gę o wadze 140 kg udało się dźwig­
nąć Minajewowi. dzięki czemu po­
bił on rekord świata -w trójboju.

Drugi nasz reprezentant w tej 
kategorii, Augustyn Dziedzic spa. 
111 bój w wyciskaniu (95 kg) i od­
pad! z konkurencji.

Wyniki wagi piórkowej: i. Mina. 
Jew, ZSRR — 355 kg (115 — 100 — 
140), 2. Zieliński — 343 kg (107,5 — 
107,5 — 130), 3. A. Machgub, Egipt 
— 330 kg (97,5 — 100 — 132,5), -4. 
Czen Juń-bo, Chiny — 322,5 kg, 5. 
Achmed, Egipt — 322.5 kg, 6. Ciuń 
Chuń-lin, Chiny — 322,5 kg.

CZEPUŁKOWSKI 
DOPIERO CZWARTY

Jan Czepulkowskl w wadze lek­
kiej zawiódł nieco nasze nadzieje, 
plasując się w trójboju na czwar­
tym miejscu wynikiem 352,5 kg. Do 
ostatniej chwili Czepułkowski wal­
czył o brązowy medal z Bułgarem 
Abadijewem. Wydawało się, że Po­
lak wyjdzie z walki zwycięsko, 
gdyż w ostatniej konkurencji, to 
jest w podrzucie Bułgar podcho­
dząc do sztangi 130 kg dwukrotnie 
spalił, polak za drugim podejściem 
uzyskał 132,5 kg. W ostatnim jed-

nak podejściu Abadljew podniósł 
ciężar o 8 kg większy, wysuwając 
się na trzecie miejsce.

Wyniki wagi lekkiej: 1. Busżu- 
few, ZSRR — 385 kg (120 — 115 — 
150), 2. Chuan Clan-Jun, Chiny — 
367,5 kg (115 — 112,5 — 140), 3. Aba­
dljew, Bułgaria — 355 kg (110 — 
110 — 135), 4. Czepulkowskl — 352,5 
kg (117,5 — 102,5 — 132,5), 5. T1O 
Gung Wie, Indonezja — 346 kg, 6. 
Chanchez, Francja — 340 kg.

marsz po zwycięstwo Rydza, za­
wierały Jednak o wiele więcej emo­
cji. Dó meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim wystąpiliśmy w składzie: 
Piasecki, Ochvra, Twardokens 1 So­
ból. Przeciwko nam stanęli olim­
pijczycy — Kuźniecow. Rylski, 
Czerepowlcz 1 Pletrow. Po czterech 
walkach stan meczu wynosił 2:2, 
po 8 — 5:3 dla ZSRR. Teraz prze­
wagę utrzymują gospodarze, pro­
wadząc kolejno 5:4. 6:4. 7:4. 7:5. 
7:6. 7:7. Skończyły się żarty. Osta­
tnia walki trzeba wygrać. Jeżeli się 
marzy o zwycięstwie, a szanse ist­
niały.

Na planszy stanęli Ochyra 1 Cze- 
repowlcz. Nasz młody, utalentowa­
ny szermierz w* pierwszej chwili 
nie umiał się skoncentrować i Ro­
sjanin prowadził 4:2, Kiedy zdawało 
sie, że wszystko stracone Ochyra 
wyrównał 1 wygrał 5:4. Szybkie ob­
liczenia stosunku tuszów wykaza­
ły, że Twardokens, który miał te­
raz spotkać się z Rylskim, może 
walkę przegrać, ale musi choć je­
den raz trafić przeciwnika.

I znowu wielka emocja. Rylski 
prowadzi 1:0, 2:0. 3:0. Ktoś przypo­
mina, że Twardokensowl jeszcze 
nlady nie udało się pokonać Ryl­
skiego, ale zła passa kończy się. 
Twardokens zadaje zwycięskie tra­
fienie 1 choć przegrywa spotkanie 
2:5, Polska zwycięża Związek Ra­
dziecki. Punkty dla Polski zdobyli: 
Ochyra — 3, Twardokens 1 Sobol 
— po 2. Piasecki — 1.

Po dwóch godzinach szermierze 
stanęli do nowej, ciężkiej próby,- 
do meczu z Francją. Tutaj również. 
Jak w spotkaniu ze Związkiem Ra­
dzieckim. losy meczu ważyły sle 
bez .przerwy. Francuzi prowadzili 
4:3, potem 6.4. 7:5, ale ciągle nl? 
traciliśmy nadziel, że uda nam sle 
wyrównać, a może nawet wygrać. 
Bohaterem ł tym razem był Ochy­
ra, który trzy razy zszedł z plan­
szy jako zwycięzca. Właśnie on. 
znowu jak w poprzednim spotka­
niu. w decydującym momencie ura­
tował sytuację, poprawiając^ wynik 
z 8:6 dla Francji na 8:7. Der decy­
dującego bólu stśfą Twardokens i 
Fralsse. Z obliczeń wynika, że Po­
lak nmsl wvsrar j to różnica co 
najmniej 3 trafień. Niestety, „Twar- 
dył‘ wygrywa tylko 5:4, W spot­
kaniu z Francją Ochyra zdobył 3

pkt, Sobol I Piasecki — po 2. Twar- 
dokens — 1.

Drogo zapłacili szermierze za 
owa denerwujące mecze ze Związ­
kiem Radzieckim 1 Franclą. W spo­
tkaniu z Węgrami nie mieli nic do 
Dowiedzenia, przegrał’ wvsoko 3:13. 
Punkty zdobyli — Soból. Twar- 
dokens I Borucki. Natomiast dru- 
zyna radziecka, która bardzo bo­
lała z powodu przegranej z Pol­
ską. po kiesce w spotkaniu z Wę­
grami 3:13, przystąpiła do estat- 
niego swego meczu z Francją z 
mocną wolą zwycięstwa. Choć Fran­
cja prowadziła 3:2 1 6:5. Jednak 
Związek Radziecki zwyciężył 10:6.

Po turnieju zamieniliśmy parę 
słów z kierownikiem francuskie! 
drużyny panem R. Mertler. w^Ta- 
zeł on sle bardzo pochlebnie o na­
szej młodej drużynie, w którel rzu­
cił mu sle w oczy Ochyra. Znany 
trener radziecki W. Andrejewskl

Fhra11 P°lskl zespół za 
ambicję l temperament i uważa 

lak młodzież ta usunie braki te- 
cnnirzne, które Jeszcze posiada 
Fawlowskl i Zabłocki znajdą do­
brych pomocników

Jutro rozpoczyna sie turniej In- 
dywfdualny w szabli. Startują 
wszyscy nasi reprezentanci z dru­
żyny oraz senior Czajowski. Pola­
cy zostali zwolnieni z pierwszej 
elimlnac.fl 1 zaczynała walki donle- 
ro w czwartek po południu.

Wyniki szpady: 1. Rydz. Polska 
6JW.’,2- Czerników, ZSRR — 6 

zw 3. Mouyal. Fr. — 5. 4. Jaroń 
Polska - 5. 5. Sabre. Egipt — 4. 
6. Gabor. Weery — 3, 7. Muller.

3- 8- yi,k- Fin.. - 2. 9. Ab- 
delrahman, Egipt — 2.

Geller prowadzi 
w Szczawnie Zdroju

dowało stronnicze sędziowanie 
Hansena (Dania). Obie bramki dla 
gospodarzy padły z rzutów kar­
nych. Od drugiej minuty po przer­
wie gdańszczanie grali tylko w 
dziewiątkę.

Pierwszy mecz w Danii z dru­
żyną VanlOse w Kopenhadze le-

w Wałczu

E. Strzelecki

Po zwycięstwie z Austrią

hokeiści mają zapewniony
złoty medal

MOSKWA, 7.8 (teł. wl.). Fojska 
drużyna hokeja na trawie wygrała 
w środę przedostatni mecz z Au­
strią 3:0 (1:0). Bramki: Jan Flinnik. 
Henryk Flinnik 1 Wiśniewski. Zwy­
cięstwem tym Polska zapewniła 
sobie ostatecznie pierwsze miejsce 
1 złoty medal, niezależnie od dal­
szego spotkania z Finlandią, które 
wyznaczono na jutro.

Gdy rozmawialiśmy z kierownic­
twem polskiej drużyny po zakoń­
czeniu spotkania, kiedy publiczność 
opuściła już stadion, nagle 1 nie­
spodziewanie z megafonu odezwały 
się dźwięki „Jeszcze P.ólska nie zgi­
nęła”. Natychmiast zrozumieliśmy, 
te nie tylko my, ale i gospodarze 
obliczyli wyniki turnieju 1 szyko- 1

wali płytę do jutrzejszej ceremonii 
wręczenia nagród.

W przekroju całego turnieju naj­
lepszymi zawodnikami byli: Kubiak. 
Marzec, Starzyński 1 Wiśniewski. 
Trójka Flinników nie wyróżniła sle 
ani na plus ani na minus, jednak 
oczywiście odgrywała dużą rolę we 
wszystkich spotkaniach. Ogólnie, 
nasze zwycięstwo należy uznać za 
cenne, a ponadto dało ono dobra 
szkołę naszej drużynie, która nie 
ma zbyt wiele kontaktów między­
narodowych. w pozostałych spotka­
niach w dniu dzisiejszym Francja 
zremisowała z Egiptem 1:1, a Au­
stria pokonała wczoraj Egipt 2:0.

Zmysł handlowy nie zaszkodzi

Wiele cennych doświadczeń

przywieźli szybownicy z Jugosławii
c

16 zawodników

HOCIAŻ od powrotu polskich;
szybowników z Jugosławii u- 

płynęło sporo dni, warto powró­
cić do tego udanego startu na­
szych reprezentantów, który przy- 
nióM nie tylko piękny suke*»s w 
postaci 2 miejsca Makuli | 3 Go- 
izelaka w walca z czołowymi pilo­
tami Jugosławii, lecz również wie­
le cennych doświadczeń ‘I spostrze-

ponad
7000 pkt

16 zawodników przekroczyło 
dotychczas w historii 10-boju gra­
nicę 7000 punktów. Z tych naj- 
wszechstronniejszych lekkoatletów 
świata wszystkich czasów tylko 
Kuznlecowowj (ZSRR) udało się 
dokonać tej sztuki aż 9-krotnie. 
Amerykanie Johnson, Campbell, 
Richards i Mathias mają na cm 
koncie po 4 wyniki powyżsi >000 
pkt. ich rodacy Morris i Clark, a 
także zawodnik radziecki Kuten- 
ko I Meler (NRD) pó 2 razy. Dzie­
sięciu pozostałych osiągnęło ten 
doskonały wynik tylko raz. Naj­
lepszy wynik* w tel konkurencji 
uzyskał dotychczas Johnson (USA, 
—« 7.985 pkt w 1955 r.

żeń.
Same mistrzostwa nie • były 

nadzwyczajne, ze względu na wy 
jatkowo słabe warunki termiczne, 
na jakie trafili szybownicy. Na 
zawodv rozpoczęte z przyczyn 
technicznych o dwa dni później, 
zlożvło się iedvnle 5 konkurencji, 
z których Jedna - docel-powrót o 
łącznej długości około 90 km. była 
raczej niepoważna.

Trzv pierwsze konKurencje pręd- 
kośclowa wygrali zdecydowanie ^ollcy - trójkąt 100 km Górze- 
lak’ a docel-powrót ,1 trójkąt 200 
km’ - Makula, który wysuną! się 
na czoło punktacji. Jednak po 
dwóch daisżych konkurencjach od- 
jegloiclouych mistrz "*e
utrzyma! się na pozycji U^ra. 
clfcclaż również plasował się w 
czołówce. Fegulamln mistrzostw 
premiował Jednak znacznie jT-żeJ 
odległość, nlz prędkość. Obie te 
konkurencje wygrał 
zdobywając ostatecznie 
stwo swego kraju. Warto przy." 
pomnieć, że Stepanovie w mi­
strzostwach Polski wynadł 
biej spośród trójki pilotów Jugo­
sławii, zajmując 5 od końca miej­
sce w punkacjl mistrzostw.

Trzeci nasz reprezentant, Ada­
mek, również nie był jednym z o-

statnlch, zajmując 13 miejsce. ZB; 
wodnicy nasi startowali,. Jak i 
wszyscy uczestnicy mistrzostw, 
na szybowcach* typu „Ważka’.

Mistrzostwa odbywały się w 
Centrum Wyszkolenia Letniczego 
w Jugosławii w miejscowości 
Vrsac. Ośrodek ten Jest wspa­
niale wyposażony, posiada dosko­
nałe zaplecze techniczne, piękne 
pomieszczenia mieszkalne, sale wy­
kładowe. kino itp.

Nasi piloci zapoznali się z róż­
nymi typami szybowców jugosło­
wiańskich. Najwięcej przyjemno­
ści sprawili im gospodarze, unio* 
zliwiaiar wrnróbewanle swojego 
hydroszybowea typu „Adriatyk”, 
na którym po wodowaniu na fa- 
ach Morza śródziemnego wiosłu­

je się do brzegu specjalnym wio- 
serkiem, względnie czeka na mo­
torówkę. Taka ..zabawa" Jest u 
nas Jeszcze nie znana.

Uczestnicy wyprawy do Vrsacu 
twierdzą, że wizyta tą zmlenfa 
nieco Ich pojęcia o szybowni­
ctwie w Juoozławll. Stwierdzili 
rnł mianowicie, że Jugosłowianie 
latają znaczne mniej, niż dotąd 
przypuszczaliśmy. Nasze aeroklu­
by mają na ogół beż porównania 
włecej wylatanych godzin Nato­
miast aeio^iuby Jucosławll prze­
wyższają nas zdecydowani pod 
względem konstrukcji. Każdy tam­
tejszy aeroklub buduje dużo pro- 
totyoćw szybowców I samolotów 
sportowych Kontrola państwowa 
oczywiście łsnleje. ale nie z ta­
kimi stosami papierków, Jak u 
nas. * co znaczne ułatwia zadanie 
konstruktorom.

W konstrukcjach wyczynowych 
nikt na śwlecle nie dorównule 
Jucosławll. Szybowiec „Meteor" 
Jest w tej chwili bezsprzecznie 
najwyższej jakości maszyną wy­
czynową. Ma on wyjątkowo pięk­
ne’ kształty 1 olbrzymie zalety pi­
lotażowe. Jugosławia Dosiada tyl 
ko dwa egzemplarze tego szy- 
bowra którego koszt wynosi 40 
milionów dynarów. Również pozo­
stałe dwa typy szybowców wyso- 
kowyc-ynowych wyprodukowane 
zostały w paru egzemplarzach, 
które od paru Już lat pokazywa­
ne są na wszelkich zawodach mię­
dzynarodowych. Na maszynach 
tych ma prawo latać Jedynie kll- 
k’u pilotów. Wspaniały ..Meteor 
lest pilotowany wyłącznie przez 
Saradlca..

Szybownicy tego kraju umieją 
znacznie lepiej „sprzedać" to, co 
Dosiadają. We Vrsacu bawi stale 
wielu gości z całej Europy a na­
wet 1 Azji, którzy zostawiają tam 
c»nn« dewizy. Obecnie orąanlzuję 
się taż ośrodki w at’ akcyjnych 
mlejscowofelach nadmorskich, na­
stawione nrżede wszystkim na 
rbstuo? żądnych wrażeń turystów. 
Ponadto Instruktorzy Juoosław- 
o oanlrują szybownictwo w wielu 
kratach, co również przynosi Im 
dewizy.

Wydalę sta. w mamy nie mniejsze możliwości i 
powinniśmy wzorować się na ju- 
go-towlańskićh -kolegach. Trochę 
żńiyś’u hąndlówcco n*a zaszkodzi 
nawet w aporcie szybowcowymi

/ MKL

WAŁBRZYCH, 7.8. (teł. wl.). . _ ---------------------- „
Oczekiwana z wielkim zalntereso- chlśd wygrali bez truda 4:3 (3:0). 
waniem partia 8 rundy międzyna- ’ - 
rodowego turnieju szachowego w 
Szczawnie-Zdroju między arcymi- 
strzem Szabo (Węgry) a Polakiem 
Śliwa zakończyła się remisem. W 
tej samej rundzie Chołmow (ZSRR) 
pokonał Szuksztę (Polska), a Pla­
ter Nahllka (obaj Polska). Lider 
turnieju Geller (ZSRR) łatwo wy-

Drużyna kopenhaska składa etę 
w większości z reprezentantów 
Danii. Ostatni mecz w czasie swo­
jego tournee rozegrają gdańszcza­
nie w czwartek 8 bm. w Eds- 
bourgu.

i Oliwie
gra! z Gromkiem (Polska), Bog­
danowie (Jug) wygrał z Winlwar- 
terem (Austria), a partie Franz 
(NRD) — Cocaltea (Hum) 1 Orbaan 
(Hol) — Flchl (CSH) zakończyły

W 9 rundzie w Środę Śliwa prze­
grał z Nahliklem, Geller zremiso. 
wał z Franzem, Wlniwarter wygrał 
z Fichlem, Chołmow wygrał z Or- 
baanem. Dzięciołowski przegrał z 
Platerem a Cocaltea z Szabo. Gro* 
mek przegrał z Bogdanowicem, 
Doda zremisował z Szuksztą.

Po 9 rundzie: 1. Geller, ZSRR — 
8 2. Chołmow, ZSRR — 7,5;
3. Szabo, Węgry 7 (1); 4. Cocaltea, 
Rum. — 6; 5. Franz, NRD — 5 (1); 
9. plater, Polska — 5; 7. orbaan. 
Hol. — 4,5; 8. Śliwa, polska — 
*

Radlin wygrywa 
we Wrocławiu

WROCŁAW. We Wrocławiu pierw­
szoligowa drużyna Górnika Radlin 
spotkała się w towarzyskim me-

Gimnastyczki
dopiero czwarte

MOSKWA, 74 (tel. wt). Dość 
licznie zebrana w środę w łużnic- 
kiej hall publiczność oklaskiwała 
występy glmastyczek 1 gimnasty­
ków. Ćwiczenia wolne, na porę­
czach, równoważni i skok przez ko­
nia punktowane były 1 nagradzane 
indywidualnie w wieloboju i dru­
żynowo. Bezkonkurencyjnymi oka­
zały się reprezentantki ZSRR, zdo­
bywając nie tylko wszystkie złote, 
ale i wszystkie srebrne oraz więk­
szość brązowych medali. .

Folki występujące w ostatniej, 
wieczornej grupie, najlepiej wy­
konały ćwiczenia wolne, za które 
zdaniem trenerkl ‘ p. Skirllńskiej, 
samych zawodniczek 1 naszym, o- 
trzymały zbyt niskie noty, wobec 
czego dalej ćwiczyły nerwowo. Mi­
mo to gimnastyczki nasze wypadły 
nie najgorzej, a utratę brązowego 
medalu na korzyść NRD zapisać 
należy na konto... pecha Kotówny. 
Spadła ona z równoważni przy trud­
nym ćwiczeniu — mostku w tył, 
a na poręczach obniżono jej notę 
za ugięcie rąk po zbyt wolnym za­
machu. Najlepiej spisała się Ro- 
stówna, zajmując w swej specjal­
ności — skoku 6 miejsce, a w wie­
loboju Stachów, zbierając najwię­
cej punktów dla naszej drużyny 
83,8.

w czwartek, w ostatnim 
konkurencji gimnastycznych 
kończą ćwiczenia mężczyźni, i

dniu

a dru-
żyny kobiece wystąpią w pokazach 
z przyrządami, które nie wchodząc 
w skład m MISM, nie będą na­
gradzane medalami, ale dyplomami 
l upominkami.

Wyniki — drużynowo: 1. ZSRR — 
229.827; 2. Rumunia — 222.858; 3. 
NRD — 220.993; 4. Polska — 220.338$' 
5. Bułgaria — 219.827; 6. CSH — 
219.023.

Indywidualnie: wielobój — 1. Ła- 
tynina. ZSRĘ — 38,3; 2. Łuchina. 
ZSRR — 38,2 i 3. Manina, ZSRR — 
38,0; 4. Bogdanowa, ZSRR — 37.9; 
5. Teodorescu, Rum. — 37,8; 6 17. 
Tanaka, Jap. i Bosakova, CSR —

Wolne — 1. Łatynlna — 9,63; 2. 1 
3. Łuchina 1 Teodorescu — 9,6;

równoważnia — 1. Manina — 9,7; 
2, 3, 4. Łuchina, Bosakova, Teodo­
rescu — 9,66;

skok — 1. Łatynlna — 10; 2. Jero- 
mina, ZSRR — 9,8; 3, Manina — 9,5; 
6. Rost, Polska — 9,3;

poręcze — i. Bogdanowa — 9,84,
2. Łatynlna — 
ZSRR — 9,66. ,

Łuchina.

Ł, Cergowski

Pięcioboiśd na pływalni
stracili szanse

MOSKWA, 7.8 (tel. wl.). W 5-boju 
nowoczesnym wszystko było dobrze 
do 4 konkurencji. Fo jeżdzie kon­
nej, szermierce 1 strzelaniu z pi­
stoletu Polacy trzymali się dziel­
nie. Bogdan był czwarty, Przybyl­
ski zajmował 6 miejsce, wyprze­
dzany przez wicemistrza olimpij­
skiego Fina Manonena, tylko Ce- 
ruz, po niefortunnym starcie w jeż­
dzie konnej, nie mógł już nadro­
bić utraconych punktów i okupo­
wał 11 potycję.

Niestety, we wtorek było pływa­
nie na 300 m, a Polacy pływać nie 
umieją i zajęli 3 ostatnie miejsca.

— Sek, w tym, że my Jest&smy 
lekkoatletami, podczas gdy prawie 
wśzyscy nasi przeciwnicy zaczynali 
od pływania — powiedział Przybyl­
ski _ w biegu trochę nadrobimy.

Pływanie wygrali zdecydowanie 
zawodnicy radzieccy, czym jeszcze 
bardziej wzmocnili prowadzenie. 
Bogdan spadł natomiast na 10 miej­
sce, Przybylski na 9, a Ceruz na 
13Środowy bieg potwierdził słowa 
Przybylskiego, ale tylko w odnie­
sieniu do jego osoby. Uzyskał on 
w crossie na 4 km najlepszy czas 
dnia — 14:43,4, windując się w ogól­
nej punktacji na 7 pozycję. Prze­
ziębiony Bogdan został w łóżku z 
temperaturą 38 st. Spadł też auto­
matycznie na ostatnie miejsce. Ce­
ruz ukończył 5-bój na 12 miejscu.

Te wchodzącą coraz bardziej w 
modą dyscyplin? sportu wygrali 
reprezentanci ZSRH, nie znajdując 
groźniejszych przeciwników. Zwy­
cięzca Tataflnow 1 wicemistrz III 
MISM Pachomow to młodzi, rewe­
lacyjni zawodnicy, którzy wygrali 
przekonywająco ze swoim rutyno­
wanym rodakiem Nowikowem — 
czwartym w Melbourne.

Polacy obiecują poprawić pływa­
nie — Ich główną usterkę, bez któ­
rej nie mogą nawiązać równej wal­
ki z czołówką.

1. Tatarinow, ZSRR — 4.868 pkt., 
Ź. Pachomow, ZSRR — 4.708. 3. No­
wików, ZSRR — 4.843, 4. Cemy

Mc Kenzie 
pala chęcią rewanżu

BERLIN. Zwycięzca jedynek na 
regatach w Henley Australijczyk 
McKenzle ma zamiar startować na 
wioślarskich mistrzostwach Euro­
py (Duisburg 29 sierpnia — 1 wrze­
śnia», by ponownie zmierzyć sie z 
mistrzem olimpijskim Iwanowem 
(ZSRR), którego pokonał w Henley 
oraz wziąć rewanż na von Ferse- 
nie (NRF) za porażkę poniesioną 
w Lucernie. McKćnzIe startował 
wówczas na pożyczonej łodzi. Sre­
brny medalista olimpijski -postano­
wił pozostać kilka tygodni dłużej 
w Europie, zamówił nowy skiff i 
zamierza obu przeciwnikom udo­
wodnić swą wyższość na mistrzo­
stwach Europy.

walczą o mistrzostwo
Na lotnisku w Strzebiellnle od­

bywają się spadochronowe mistrza-

łówk! krajowej. Wśród 0 zawodni'

Polski Wójcik, rekordziści kraju—

boda oraz rekordziści świata — Łl- 
powczan i Szmidt.

każdej

celność lądowania z wya. UM m z

skoki grupowe na celność lądowa-

skoki z samolotów CSS-13, zaś sko-

mistrzostw był skok grupowy. 
Punktem docelowym było kolo o 
średnicy 300 m. Najlepszy wynik
uzyskali Aeroklubu

Gwardia
gorzej 
strzelała

P ZOLOWI nas! Juniorzy lekko. 
, atletyki solidnie przygotowują 

się -do startów mlęd------------'---------- 
Niedługo (17-18 bi 
trójmecz z Rumuni 
niej spotkają się z

będzie w meczu , reprezentacji 
mr°d?ltóowych (do 20 Iat> Polica

1,8 Jtmloriy prze- 
bywają na obozach treningowych 
w Oliwie 1 Wałczu. wSo^^ig _ 
ze na obozach tych pracą 
niową kierują prócz dośfladczo- 
h?'? Jrenerów-speejallstów rów. 
nleż trenerzy tzw. „drugiego rzu-

jeszcze byli zawodnlkanSTa tZ 
2^? doświadczenia wykorzy­

stywać będą w pracy z młodzieżą. 
Są to m. in. — Stawczyk. Kiszka. 
Korban, Piotrowski. NitkowskL 
Starościński. Kowal. Berer. wu 
marski. '

Na obozach rozegrano ostatnio 
zawody kontrolne, w których star­
towali również poza konkursem 
zawodnicy starsi.

W Wałczu, w biegu na 500 m 
Wawrzynek uzyskała wynik lepszy 
od rekordu Polski na 500 m — 
1:15,5, a druga na mecie Bienia 
pobiła wynikiem 1:18^4 rekord Poł- 
ski młodzików. Najlepsze rezulta­
ty z biegaczy uzyskali starsi spe­
cjaliści od długich dystansów w

— 5:24,2 I Kierlewlcżem — 5:25A 
Bieg ną 400 m wygrał CzameeM 
— 50.2 przed BąBloklem — 51.4. 
na 800 m Jakubowski — 1:52,1 
przed Emerykiem — 1:54,6, 1500 
m — Boguszewlcz — 4:00.1 przed 
Toczkiem — 4:02.6.

W Oliwie z seniorów najlepsza 
rezultaty uzyskali Kropldlowsld w 
skoku w dal 737, Bezeg w skoka

w skoku w dal kobiet - 
oto pozostałe rezultaty

383: kula
Wiepezyckl — 14.38 przed Łobo- 
zem — 13,31; dysk — Łoboz — 
40,00; oszczep — Brzoetkowski — 
59,73 przed Unkowsklm — 58.45: 
w dał MIkIta — 709; Ludwiczak 
— 694; Jakucki — 687; Lipiec —/ 
685; trójskok — Sżczepański — 
13.96 przed Brylskim — 13.93;
wzwyż — SozańskI — 182,5; Ko-
blaty — w dal
Wieczorek — l

Kowolik — 514;
542; kula

(CSR) — 4.211,6, 6. Lochi, Fin. — 
4.168, 6. Stalislo, Węgry — 4.110,5, 
7. Przybylski, Polska — 4099; 12. Ce« 
ruz, Polska — 3.674,13. Bogdan. Pol* 
ska — 3.031^.

L Cergowski

W niedzielę rano wróciła z 
Lipska reprezentacja strzelecka 
Gwardii, która rozegrała spot­
kanie z Dynamo NRD. Zwyciężyli 
gospodarze 10:6, przy punktacji 
2 pkt za wygraną konkurencję.

Gwardia wygrała kbl, Pd-6 1 
mecz olimpijski kobiet. Dynamo 
zwyciężyło w kbks-l, kbks-4 ko­
biet i mężczyzn, Pd-1 1 Pk-14.

Zawodnicy Dynamo ustanowili

kordy NRD, przy czym jeden z 
nich (zespołowo PW14 — 2229
pkt.) jest nowym ogólnonlemiec- 
kim rekordem.

Zawodnicy Gwardii — mimo, że 
ustanowili 4 Indywidualne I 6 dru­
żynowych rekordów Gwardii — 
strzelali poniżej swych normal­
nych możliwości.

Wyróżnić należy jedynie zwy­
cięzców poszczególnych konkuren-

Pd-6 — St Romik — 69/572, 
Pd-1 — J. Matuszewski — 536, 
kb-1 — S. Kupka — 506. kbks-4 
D. Sieczkowska — 588.

Dodatkowo rozegrano trójmecz 
kobiet (Vorwerts GST — Gwardia) 
w konkurencji kbks-2. Zwyciężyła 
drużyna ? GST, ustanawiając nowy 
rekord NRD wynikiem 2801 pkt. 
Indywidualnie zwyciężyła Prosch 
GST — 569 pkt. (nowy rekord 
NRD). Druga była Smagur. Gwar­
dia — 56o pkt

Spotkanie rewanżowe zostanie 
rozegrane w Warszawie w roku 
prz5*szłym.

kowska — 11,84: dysk.
— 37,52: Kowolik — I

- Pawlik 
• Gawła*

czep — Ziobro — 43.80. Grabów-
ska — 42.40; Szeptycka 
wzwyż — Jóźwiakowaka 
Sałaclńska — i Smollńs 
147,5.

39.00.
- 152;

BYDGOSZCZ. Lekkoatleci WKS 
Zawisza uzyskali kilka dobrych 
rezultatów. W biegu na 1000 m 
zwyciężył Kreft — 2,23,9. ustana­
wiając nowy rekord województwa. 
W rzucie dyskiem Auksztulewlcs 
miał 46.32, a w młode Niklas — 
58,19.

Wśród kobiet najlepsze wyniki, 
uzyskała Słowińska, zwyciężając 
w biegu na 80 m ppŁ — 11,5 1 w 
skoku w dal — 5,60.

POZNAN. Stałe postępy czyni 
23-letnl dyskobol poznańskiej War­
ty Zenon Begler, który dopiero w 
styczniu br. rozpoczął treningi 
lekkoatletyczne. 15 czerwca uzys­
kał on wynik 45.66 m. a na o- 
statnlch zawodach kontrolnych po> 
prawił ponownie swój najlepszy 
wynik, osiągając odległość 47.72 
m. Bćgier zdołał Już w pewnej 
mierze opanować technikę rzutów, 
gdyś w czasie zawodów kontrol­
nych dysk wyrzucony przez nie­
go sześciokrotnie przekroczył gra. 
nlcę 45 m.

swussuussssssssm

PRAGA. W Rokicanach pod Pil­
znem odbyły się międzymiastowe 
zawody lekkoatletyczne mężczyzn 
Pilzno — Sofia. Zwyciężyli goście 
124:96.

LONDYN. W międzypaństwowym 
meczu lekkoatletycznym Anglia 
pokonała Francję w konkuren­
cjach męskich 118:94 pkt. Naj- 
bardz’e| wartościowe rezultaty 
w drugim dniu zawodów uzyskali 
reprezentanci Francji: mistrz o- 
llmpijski w maratonie — Mimoun 
w biegu na 6 mil (9.654 m) — 
29.22.2 I Battista w trój skoku — 
15,79 (ten ostatni wynik jest no­
wym rekordem Francji). W roze­
granym poza konkursem biegu na 
milę, w którym startowali sami 
Anglicy, zwyciężył łatwo Wood 
w 4.02,0.

RZYM. Aby ale zabezpieczyć 
przed niespodziankami podczas 
Olimpiady w 1960 r. Wioski Komi­
tet olimpijski zamierza wcześniej 
sprawdzić sprawność działania 
aparatu organizacyjnego. Pierw­
szą taką przedolimpijską próbą 
dla organizatorów ma być wielki 
mityng lekkoatletyczny, organizo­
wany w Rzymie 12 i 13 paździer­
nika br.

WIEDEŃ. Prała austriacka pods- 
je, te w Budapeszcie odkryto afe­
rę przemytniczą, a. m. masażysta 
drużyny piłkarskiej MTK,; która 
powracała z Wiednia do Budapesztu 
po meczu o Puchar Europy śród- 
kowej z Rapidem, usiłował przemy­
cić 150 zegarków i kilka kuponów 
angielskiej wełny.

OSLO. Na stadionie BIsleL

“a* Bremy (NRF)

mleckl sprinter Manfred Germar 
znajduje się nadal w szczytowej 

.formie. Na zawodach w Ludwiga- 
hafen wyrównał on rekord Europy 
na IM v _ a a -.1. _________ J
nieć, że ' ’ ub.

HELSINKI. Na zawodach w Kuo- 
vola Salsola wygrał 1500 m w 
3.42,5 przed Salonenem 3.42,6. 
Trzeci był Kakko 3.43.3.

LONDYN. 36-letnla pływaczka a- 
merykartska Florence Chadwick 
przenhmęła Kanał Brlśtolskl (sze­
rokości 16 km) w rekordowym 
czasie 6 godz. 7 min. Dótyehcza-' 
sowy rekord Angielki James wy­
nosił 8 godz. 29 min.

LONDYN, światowy rekord Ib- 
botsona w biegu na - 1 milę — 
3.57.2 został- zatwierdzony jako 
rekord AnglH. -Protokoły biegu 
zostały przesłane do Międzynaro­
dowej Federacji w celu, zatwier­
dzenia wyniku jako rewordu świa­
ta. Tym samym zostały zdemen-, 
towane poprzednie pogłoski, jako-, 
by w biegu tym nie były dopeł­
nione wszyśtkle ' wymagane tor- 
malnoścl.

BEBUN. Dwaj zaehodnlonlemiec- 
cy lekarze dr Dlehl i dr WUke 
przeprowadzili ostatnio szereg ba­
dań nad piłkarzami 1 stwierdzili 
autorytatywnie, te tzw. „główko­
wanie'* jest bardzo szkodliwe dla 
zdrowia, częstokroć jest przyczyną 
bólów głowy, a czasem: nawet 
śmierci. Niemal zawsze powoduje 
natomiast zaburzenia w zachowa­
niu równówagi. Przyjęcie na głowę 
bardzo silnie strzelonej pliki może 
spowodować wstrząs mózgu; a na­
wet zgon. ,

SZTOKHOLM. Doskonały średnló- 
dystansowlec szwedzki Dan Waern. 
poprawiający konsekwentnie swe 
wyniki (niedawno przebiegł! ! milę 
poniżej 4 minut), wygrał na zawo­
dach w Malmoe bieg na 1 milę w 
3:59,7 przed Anglikiem Plrle- (4:05,7). 
Na tyeh samyeh zawodach, Szwed 
Nllsson skoczył wzwyż 2,64, a Ame­
rykanin Stevens wygrał uo m pi.

ustanowił rekord Europy na sóó m 
SlSn‘a

BELGRAD, o 3 cm poprawił w 
środę w Belgradzie rekord Jugo. 
.sławił w skoku o tyczce Leo Luk- 
man. Skoczek jugosłowiański osiąg­
nął wysokość 4,38 m.

BERLIN. Na zawodach W .GelZJ 
łingen Niemiec Baumann poprawił 
o 0,3 sek. rekord Nur przepływa­jąc 100 rt dowolnym w *57,6.

. BERLIN.’W 3 dni po zakończę- . 
nlu zawodów samochodowych wla> 
dte aaclwlnio-nlemlecklego Auto. 
"1“bllklu’’u postanowiły zdyskwa­
lifikować Szweda Kalsera, ..który 
zajął w niedzielnych zawodach na 
tonę Neurburgring drugie miejsca 
w klasie wozów turystycznych. Dy­
skwalifikacja jest wynikiem pro­
testu dwóch następnych zawodni­
ków, którzy twierdzili, że Szwed 
ale pozwoli! im się wyminąć.

w W dniach 73—25 hm. od­
będzie się w Bratysławie między- 

K°“yków“* z 
“«wfejmyeh zapowiedzią.

ły udział: Dynamo (Bukareszt) 1 Wlóśka drużyna Gorila (męSyż-

(paływ 1 Bluestim (Amsterdam).



W dobrej kondycji i dobrze strzelając
Płk. Henryk Reyman

PAŹDZIERNIKOWY MECZ Z ZSRR
NIE JESTEŚMY GORSI

— Znów postawił ni 
przed niełatwą kwestią.

ile pan 
Ostatnio :

średnio przed meczem z ZSRR'.’
— Jestem przeciwnikiem dłu«

— A dalsze plany? Czy prze-i zestawieniu widziałby pan naJ‘ 
widziane Jest zgrupowanie bezpo- . chętniej, oczywiście zakładając 
średnio nrzed meczem z ZSRR’.' szczytową formę zawodników?

tara. Szymkowiak, to pozycja chy­
ba pewne, Gawlik też Jest dobrym 
nabytkiem. Natomiast Ośllzło sta­
nowi groźne zagrożenie dla po­
zycji Korynta, który w tym roku ; 
nie osiągnął szczytów swych moz- | 
liwości.

WAKACJE piłkarskie
się ku końcowi. Już za kilka 

dni _ wraz z pierwszymi mecza­
mi drugiej rundy ligowej rozgo­
rzeją od nowa futbolowe namięt­
ności, rozpalą się dyskusje, milio­
ny kibiców znów przeżywać, będą 
nadzieję, radość lub żal. Me ule. 
ga wątpliwości, że dla większości 
kibiców, problem piłkarski nie o- 
graniczy się do doraźnych, lokal- 

kwestii. Bo przecież w pers* 
pekiywle, i to wcale nie tak dale 
klei Jest rewanżowe spotkanie z 
ZSRR, mecz" bez wątpienia tak 
wielki. Jak wielka jest stawka te­
go spotkania. „Spotkanie październikowe nosi 
w &ob*e wielki łaaunek emocli. ale 
1 niezwykłą szanse dla naszego 
pltaarstwa. znacznie większą, nu 
spotkanie moskiewskie — bo 
ąt* ostatnią, decydującą, od której 
nie będzie Już odwołania. Co vlęc 
«robić, aby tę szansę wykorzy’ 
*'¥?taklm pytaniem zwróciliśmy 
aJę do płk. HENRYKA REYMANA. 
kapitana związkowego PZPN.

— A więc sprawa pierwsza, Ja­
ki system selekcji przewiduje ka­
pitanat przed meczem z ZSRR.

— Amerykę trudno Jeszcze raz 
odkrywać, nic nowego się prze­
cież nie wymyśli, rzecz w tym, 
aby przyjęty system był w pełni 
«realizowany. Wytypowana Pfx« 
PZPN kadra. zostanie poddana 
począwszy od nadchodzącej nie­
dzieli, bacznej obserwacji. Oczy­
wiście kapitanat nie będzie w sta­
nę co niedziela ogląaać w akcji 
wszystkich. Muslelibyśmy się po­
troić. Ważniejsze spotkania, z u- 
działem największej Ilości „kan­
dydatów** oglądać będziemy oczy­
wiście osobiście, ale w pozosta­
łych wypadkach polegać musimy 
na naszych współpracownikach, 
którzy po każdej niedzieli nad­
syłać nam będą relacje o grze 
kandydatów do reprezentacji.

OPIEKA NA CODZIEN
Oczywiście gra — to Jeszcze nie 

wszystko. Zadanie nasze zostanie 
wykonane, jeśli wszyscy, a więc 
działacze klubów, trenerzy, kole­
dzy z OZPN-ów a nawet kibice — 
nam w tym pomogą. Chodzi pr**“ 
cięż o pełną oplotę nad kandyda­
tami do naszycn -zespołów rep e- 
zentacyjnych. o opiekę na codzień. 
A więc t/enerzy na t-eningach o- 
toczyć muszą „kandydatów** 
szczególną opieką, działacze klu­
bów zwrocie muszą uwagę na spo­
sób prowadzenia się, lekarze za­
jąc się nimi troskliwie...

Te obserwacje, które gromadzić 
będzie kapitanat, powinny wysta - 
czyc, aby zestawić możliwie naj­
lepszą Jedenastkę na mecz z Bul- 
carią. Będzie to spotkanie waż­
ne, no bo przecież międzypań­
stwowe, ale musimy Je potrakto­
wać również tylko jako etap przy­
gotowań do meczu najważniejsze­
go — ze Związkiem Radzieckim. 
I dlatego przeciw Bułgarom bę­
dziemy musleli trochę ekspery­
mentować, tak akty po meczu .priy- 
najmniej w 90-prccentaćH koncep­
cja składu na ZSRR byli jasna, 
aby do przeprowadzenia pozostały 
tylko niewielkie korekty.

glch obozów, Jednak w tym wy­
padku zgrupowanie jest koniecz­
no, aby przed meczem mieć nad 
zawodnikami pełną kontrolę, aby 
zapewnić im ciągłość opieki lekar* 
sklej i wyeliminować braki. Zgru­
powania to planujemy od 1 paź­
dziernika aż do samego meczu. 
Rzecz* zrozumiała, źe na mecze II-

vesua. w każdym razie bądźmy dobn
no” w meczu z Rio de Janeiro myśli. Nie jesteśmy od naszych ,
bardzo podobała mi si* pa-a wschodnich przeciwników gorsi, a ,
Lentner — Nowak. Nowak czuł' to oznacza, że me musimy meczu 
sle świetnie na flance. Ładme przegrać,
trzymał sl« linii, pokazał świetny
ciąg na bramkę, strzały, obaj z 
Lentnerem ełektownie rózg ywall 
piłki... No. a z drugiej strony trud, 
no zrezygnować z ambicji i b°|°*

gowe w swych zespołach zawodni­
cy będą- na niedziele zwalnlanh 
Projektuje się rozegranie w tym . 
czasie trzech sparrlngów — 3 I 1 | «rezygnować z dnwuji । uuiw 
pazdzl.rnlk« z przeciwnikami za- Baszkiewicza. Ciekawe było-
g. anięznyml oraz 16 października. ; z„taw|enie; (od prawej) Pohl, 
sparrlnq zamknlfty,, na Stadionie zvchcIy, Jankowski. Kempny,
Dziesięciolecia o qodz. 12, a więc , JzWew|„. |Ub Szymborski, kto-
o tej samej porze _o której odbę- _otraf| qrać na pozycji środko-
dzie si. mecz z ZSRR. Przeciwni- P w miłjscu jankowskleao.

.^Ka. Chcjałbyrn lobatzyc taki atak w 
----- ---------- .pełnej form;e. Miałbym jednak

• i tylko do trenera Opaty małą proś­
bę: aby pomógł zrzucić Janków-

u A MO2E DO ANGLII! sklemu ze 4-5 kg wagi. Jest nieco ,
' za ciężki, ale poza tym to piłka- z i 

Istnieje poza tym ciekawa pro- , o dużych możliwościach, ma do 
pozycja — zaproszenie dla repre- ; piłki smykałkę .. |
zentacjl Śląska od słynnej angiel- | j liniami defensywnymi nie ma NT 1ZU 
sklej drużyny Chelsea. Anglicy ju^ takiego kłopotu. Woźniak, Zien- 1 
proponują rozegranie u nich 3 
meczów w 1 dekadzie pażdzierni- ’ 
ka, nawiasem mówiąc na śwlet- j 
nych warunkach finansowych. 
Propozycja ta nie Jest do pogar­
dzenia. Sądzę, że z zaproszenia 
tego należałoby skorzystać. Prze- 
cleż mogłoby tam .zagrać kilku re- |

kłem reprezentacji w tym spotka­
niu będzie chyba drużyna młodzie­
żowa.

prezentantów..
Tak wygląda pokrótce nasz plan ; 

przygotowań do togo najważniej­
szego meczu, w którym nie stoimy , 
bynajmniej na pozycji straconej. । 
Moim zdaniem koncepcja I system । 
Przygotowań do meczów z Turcją । 

do ąpotkania w Moskwie nie 
były również wadliwe — niestety, 
zawiodła realizacja.

Niezmiernie ważny — poza cel* । 
nośclą strzelania na bramkę — । 
Jest problem wytrzymałości zawód- > 
nlków. Piłka nożna wciąż sią roz- | 
wija, wciąż atawla zawodnikom । 
coraz wyższe wymagania. Z cza- 
sem, może Już niedługo, upodobni •

sza, czy hokaja. w ataku b,dzh . 
muslało grać 7 zawodników, a za । 
chwil* 7 lub 8 w obronią. Nie Ł 
będzie wi*c miejsca dla piłkarzy । »ś¥ś.j 
grających „na stojąco" dla zawód-' • >
nlków । o słabej kondycji. O tym & 
warto parni,tać. I s

Jestem ponadto zdania, ża przy-1 
gotowaniami do meczu rewanżo-1 
wago z ZSRR powinien kierować i 
trener Koncewicz. On przygotował I 
drużyn, na Moskw*, on prowadził I 
zespoły polskie w ZSRR w kilku 
meczach poprzednich, on zna pił- | 
karzy radzieckich najlepiej. Bar- i 
dzo bym również chciał wraz z 
jeszcze Jednym członkiem kapita­
natu oraz trenerem zobaczyć mecz 
rewanżowy Finlandia — ZSRR w 
Helsinkach. Zobaczyć obu naszych 
przeciwników w jednym spotkaniu 
to Świetna okazja, zarząd PZPN 
ixtvjlnlan nam ten .wyjazd umożll- 

. wić. i

Rozmawiał: Jerzy Mrzygłód

Drużunu Wislv Kraków ł Stoli Sosnowiec powinny w rundzie jesiennej zdobyć wystarczającą ilość punktów do Mjjcia miej- 
sca w środkowej grupie tabeli. W meczu tych zespołów rozegranym wiosną w Krakoirie padt wynik remisowy 2:2. Na zdjęciu: 

młody bramkarz Wisły Leśniak brom strzał napastnika Stali Krężla '-7 Fot. .>

U
Warszawa

■> rr 1 & i W barwach Honvedu 
—l d 
> .... ■ C

.j sosnowiecka jedenastka
8.VIII.1957 r. wystartuje w Opolu

Komunikat Totka
P. P. Totalizator Sportowy za- 

w aaam a, że w 29 zakładach pił­
karskich na dzień 4 sierpnia or. 
ooszuwano 6 rozwiązań bezb’ęd< 
nych. około 220 z 1 b’ędem I po­
nad 1600 z 2-ma błędami. Zgod* 
n:e z regulaminem na nagrody I 
stopnia przypada kwota po około 
11.500 zł., na II stopnia po 310 zł. 
I na III stopnia po 43 zł.

W konkursie Toto-Lotek na 
drień 4.3. br. odszukano 13 roz- 
w ąrań z 5-ma trafieniami, oko'o 
1032 z 4-ma trafieniami I ponad 
12.300 2 3ma trafieniami. Tak 
w ęc na nagrody I stopnia przy- 
firda kwota po około 17.130 zł, na

I stopn a po 215 I na lii stopnia

Zdjęcie s tępo meczu dokonano w czerwcu to Łodzi, podczas pojedynku ŁKS z warszawską 
Lepią. Wygrał wówczas ŁKS 4:1. Wynik spotkania rewanżowego w Warszawie będzie nuat 

dla łodzian opromne znaczenie. Fot Arsen

NA MISTRZA LIGI TYPUJ?-.
■ — Co sądzi pan o zbliżającej 
się drugiej rundzie rozgrywek II- 
gowych? I

— Mecz* będą bardzo ciężkie. . 
ostateczni* przecież nic nie Jest 
leszcze przesądzone. Walka będzie 
zażarta tym bardziej więc t uflne । 
i .'odpowiedzialna zadanie czeka 
arbitrów. Jeśli sędziowie staną na 
wysokości zadania, pomoże to 
nam zrealizować nasze koncepcje 
w przygotowaniach do spotkania 
z ZSRR. Dobrze by było. gdyby 
coszedł ponadto do skutku pro­
jekt wymiany kompletów sędz.ow- 
Skicłi na mecze ligowe, zwłaszcza 
t< najcięższe — z Węgrami, Cze­
chami itp.

— Kogo trpuje pan na mistrza 
ligi?— Trudny p-oblem. Nie sadz*. 
Jednak, aby udało si* to stołecz­
nej Gwardii, skłonny Jestem mi­
strza ligi szukać raczej w Łodzi...

— Powróćmy Jeszcze do spraw 
reprezentacji. Jaki atak, w Jakim

Kryzys w drużynie mistrza Polski minął

Tylko Kempny odejdzie

Między wicemistrzostwem Pol­
ski. które ma na swym koncie 

I jedenastka sosnowiecka, a zaledwie 
i dziewiąta lokatą, okupowaną przez 
| ten zespół po rozgrywkach ligowych 
j rundy wiosennej, zbyt wielka jest 
I różnica, aby kibice mogli przejść 
; nad nią do porządku dziennego. A 
* kibiców Stali hle brak. Ma ich ona 
< w całym kraju. Kibice ci nie sa 
; zachwyceni formą, którą wykazywał 
] ich” zespół w I rundzie. Tym 
। większą więc nadzieję przywiązują 
; do rundy jesiennej oczekując, żc 
I jedenastka z Sosnowca, posiadająca 
| w swych szeregach wielu znanych 
i doskonałych piłkarzy, zagra wresz. 
cie tak..., że można będzie sob-.e 
zaoszczędzić trochę mocno nad­
szarpniętych nerwów.

Takie są nadzieje licznych kibi­
ców sosnowieckiej Stali. A co sły­
chać w samej drużynie, co mówi 
na ten temat kierownictwo klubu? j

Zwróciliśmy się więc do wicepre­
zesa klubu — p. Jacka Malczewskie­
go. Jak przystało na wiceprezesa 
do spraw sportowych, p. Malczew­
ski udzielił nam pełnej ■ 1 wycier- 

[ pującej informacji.
A więc przede wszystkim dowie­

dzieliśmy się. że kierownictwo Stali 
zadowolone jest z tournee swej dru­
żyny po ZSRR. Wyjazd był wpraw­
dzie nieco meczący. 4 mecze w dwa 
trgodnie. a w dodatku długie po 
dróże — to sprawa niełatwa.- ale 
bilans spotkań korzystny. 3 mecze 
wvgrane, jeden przegrany. Stosu­
nek bramek 7:3. świadczyłby raczej 
o niezłej skuteczności linii ofen­
sywnej, a o to między innymi właś­
nie chodziło. - ’ -

Po powrocie z ZSRR drużyna o- 
’ trzymała 10 dni urlopu, aby od 1 

sierpnia znów rozpocząć trehingi.
— Drużyna pracuje dość inten­

sywnie — mówi p. Malczewski — 
niemal cały dzień, mimo to zre­
zygnowaliśmy z organizowania o- 
bozu. Zajęcia są w Sosnowcu, zr- 

• wodnicy przebywają więc Jak 
gdybv na półkoloniach...

— jakie nastroje panują w dru-? 
Łynie, Jeśli chodzi o nadchodząca 
rundę? .....— oczywiście opuszczenie ligi nie 
mieści się nawet w głowach. Je­
steśmy dobrej myśli, chłopcy liczą 
się, że opuszczą... strefę zagrożo­
ną. Sądzimy, że uplasujemy się 
przv końcu rozgrywek na miejscu 
dość bezpiecznym, gdzieś na 6—7 
pozycji.

— Czy kalendarz tej' rundy jest 
dla was pomyślny? .

— Chyba’ tak. trudne mecze ma. 
my na wyjazdach, ale Ta to u sie- 
bfo gościmy 6 zespołów- raczej nie­
co łatwiejszych, na których chce-

ale do pełnej skuteczności naszym । Jak. 
napastnikom jeszcze daleko. Żadna spot 
z bramek nie padła przecież z bw-
pośredniej akcji z pola.

— W jakim składzie wyjdzie Stal 
na boisko przeciw Budowlanym, na 
inaugurację TI rundy?

— Chyba w. następującym: Dzlu- 
rowlćz, Masloń, Konopelski (Siu­
siał), Krajewski, Szymczyk, Polo, 
czek. Ciszek, Majewski, Uznański (?) 
i śpiewak. . ,

— A kto na lewym łączniku?
— Tu mamy dwóch, równorzęd­

nych kandydatów: Głowackiego , I 
Krężla, teraz trudno . powiedzieć 
który będzie grat. Podobnie, z Po­
toczkiem. na pomocy - konkuruje 
Żabczyński...

— A dlaczego Muslał w rezerwie?
— Bo odniósł w ZSRR .kontuzję, 

do dziś- boli go kostka I ńa razie 
grać- jeszcze nie może.

— Jeszcze jedno pytanie. Kto pań 
skim zdaniem zdobędzie mistrzo­
stwo ligi? . . ...

— Nie wiem kto, ale gotów Je­
stem założyć się o grubą sumę, że 
nie warszawska Gwardia. Już prę­
dzej Górnik Zabrze.

Tyle p. Malczewski. My ze swej 
strony, mówiąc o zmianach w Sta 
li dodamy, że do nowej rundy że- 
spół z Sosnowca wystąpi w’nowych 
kostiumach, niemal identycznych

J.k... wielki Honved.; Oby. 1 gra ze­
społu zbliżona była do węgierskich . 
wzorów, tego- należy .życzyć. -

A ha zakończenie oddajmy na 
chwile -głos kibicom, . którzy , do 
proponowanych zmian cheą również 
wtrącić -swoje trzy - grosze.: Otóg: 
Jeden z nich, zresztą wytrawny 
znawca futbolu,, oświadczył, -Za
Stal źle wykorzystuje swoich za- 
wodników i źe idealnym zestawie» 
niem byłoby następujące: Dziuro- 
wież,” Miślo& Konopelski.^ Krajew­
ski, pomoc: Majerski —< Szymczyk 
i atak od" prawego: Głowacki. Ci­
szek. Uzńanski, Krężel. ..Śpiewak...

Trzeba przyznac ie Jest to zesta­
wienie dbśd zaskakujące.' Majewski 
na pomocy. Ciszek z Głowackim, 
prawa strona atąku! .K^bic miał 
jednak argumenty * na* poparcie 
swojej koncepcji! Majewski i tak 
zawsze gra . w. tyle, w .' głębi pola. 
A przesunięcie z łącznika "na.-po 
moc. to nieraz świetne posunięcie. 
Ot, ; choćby przykład ..-.Ocwirka. 
Gogoberidze. Gawlika. Mamonia... 
A Głowacki dał podobno sto dowo­
dów. ie jego miejscem jest prawa 
flanka. A Ciszek,' mając - za sobą 
Majewskiego, nie zmuszony- się co­
fać itd.. itd. ;

No cóż? Może głos kibica nie po­
zostanie bez echa? - * •

Jerzy Mnyglód

Trenerzy radzieccy niespokojnie śpiq

A © - • '

KB

my zdobywać punkty.
A więc uwaga, drużyny ligowe! 

Sosnowiecki lew będzie w swej ja-

słabej formy

^Wka mina
MADRYT. Dwukrotny zdobywca 

piłkarskiego pucharu Europy — 
Hesi Modrid zaangażował na tre­
nera Francuza Carnlglla, który tre­
nował dotychczas I-Hgowy Nice.

BUDAPESZT. Na miejsce ustę­
pującego ze swych obowiązków 
trenera związkowego Bukovi, Wę­
gierski Związek Piłki Nożnej po-

wołał czteroosobowy kapitanat 
SfiOrtowy. W skład kapitanatu 
wchodzą trenerzy: Bukovl. Socz 
Baroni t Csanadi.

z Sudanem 2:1 C2;D, • NBD 
z Albanią 2:r (1:0).

Na, placu pozostali więc najlep­
si. Ale jacy’to najlepsil-W zespole 
CSR nie ma gracza „ starszego, niż 
24 lata, bo-jest: to reprezentacja 
młodzieżowa.' trzeci śkład CSR. 
team nadziei. U -Węgrów gra tylko 
trzech reprezentantów kraju. (Dan­
ka, Toth, Szalay). drużyna NRD nie 
jest źa 'wysoko ceniona,- jedynie 
ZSRR gra w najlepszym składzie. 
Ale tylko od ćwierćfinałów.

Eliminacje 'nie by|y. problemem 
dlą zdobywców zlotegp .medalu o- 
limpijskiego. Trenerzy* mieli przeto 
okazję wypróbowania różnych kon­
cepcji' 1 operowali* 18 „zgłoszonymi 
zawodnikami. Egzamin nie. wypad! 
zapewne pomyślnie, bó gdy przy­
szło., ćwierćfinałowe spotkanie * 
Chinami,, sięgnęlir.po. prawie.peb»y 
pierwszy skład^ Wzmocnili gó Jesz* 
czeinz mecz z^CSR i... niemal cał­
kowicie się skompromitowali-

Nie było w tym meczu przewagi 
piłkarzy radzleckich. Grający. z ser­
cem Czechoslowacy" nawiązali c®ł* 
kłem równą walkę, a chwilami na­
wet przeważali. 3:3 w « minucie 
meczu mówi wszystko.

Me wiemy Jednak na emn 
iclwie polega kryzys w pllkantwis 
radzieckim, a kryzys tęn niewąt­
pliwie Istnieje. Gra w polu 
da częMo okazale.* kombinacje ca- ,t 
lego zespołu, wydają .sle być oe® 
zarzutu, jednak przewagi, wczegoj- 
nie cyfrowej, nie widać. Rosjanie 
wykazują zbyt mało zdecydowania 
przy wkraczaniu w akcje, Ich ład­
ne optycznie kombinacje są 
dzo zawile i*.nieproduktywne.. Poza 
tym gra środkiem całego 
przy bramce przeciwnika l.riR» 
pola, obawa przed odpowiedzialno­
ścią przy oddawaniu strzałów ortu 
chvba przesyt piłką. nożną, pocho­
dzący od; ciągłego eksploatowania 
tych samych zawodników— to mo­
im . zdaniem • główne brakj radziec­
kich . piłkarzy. . . :

Mv oczywiście' się’ tym nie msz- r 
twimy. Ale' trenerzy- radzieccy jją^ 
pewno nie śuia Spokojnie. My 
kam? z nadzieją na rewanż .wa^^ 
szawskl.' w . Moskwie myślą, o tym 
w czarnych^kótorąch.^ ;

Bedziemv obserwowali 1 finałowy 
mecz 1 naszego przeciwnika 1-zdamy Wamj niego 
nbwaó relację.-a polskim pUka 
nora radzimy. J»y meczu, w Warszawie. < Jak naJMf- 
dtiej ofensywnym; nastawieniem^l 
nie dali sle namówić do gry obron­
nej, có zgubiło w-Moskwie. Finów»

Lech Cergowskl

MOSKWA, 7.8 (teł. wl.).. Turniej 
piłkarski III MISM interesuje nas 
prrede wszystkim ze względu na 
udział w nim reprezentacji ZSRR 
— naszego przeciwnika w grupo- 
wvch rozgrywkach mistrzostw 
świata, a w związku z tym na o 
czekujace polskich piłkarzy rewan­
żowe spotkanie w Warszawie (paź­
dziernik rb.).

Wieści, napływające uprzednio z 
Moskwy oraz.te, .które Wam prze- 
syłamy, są optymistyczne (dla nas). 
Piłkarze ZSRR przechodzą poważ­
ny kryzys. Potwierdziło się to pod­
czas meczu z Finlandią, potwierdza 
się podczas obecnego turnieju. -

Przypomnimy obraz spotkań eli­
minacyjnych w grupach: ZSRR grał 
w grupie I, gdzie zajął .pierwsze 
miejsce po zwycięstwach nad Su­
danem 5:1,' Indonezją 6:1 1 Austria 
(:1. Wyniki brzmią, może dumnie, 
ale przeciwnicy byli bardzo slab!, 
o czym świadczy drugie miejsce 
w grupie Zupełnie nienotowanego 
na giełdzie piłkarskiej Sudanu. W 
Krupie II — zwyciężyły Węgry 
przed Chinami i Finlandią, w III 
— CSR przed Albania 1 Egiptem, a 
w IV — NRD z taka samą lloicla 
punktów co-Rumunia, na trzecim 
miejscu Syria.

W niedzielę, 4 bm. Jedenastka 
ZSRR pokonała w ćwierćfinale na 
dużym stadionie w Łużnlkach Chi 
ny 6:0 (2:0i. Mimo wysokiego zwy­
cięstwa. piłkarze radzieccy nasłu­
chali się sporo gwizdów. Ze wynik 
nie był dwucyfrowy, to tylko „za­
sługa” ataku ZSRR,, a nie twardej 
defensywy chińskiej. Jednocześnie 
CSR wygrał a Rumunią 1:0 (1:0).

z™: i BVSr Ii 1 groźny? ,
Bryraezy. Ciupa. Wiadomo - na_ ryt, 1 t.enera M e aktualnym mistrzem Polski. Nie-i _ czy zajdą Jakieś zmiany w
ztidska pUKa.-j. I to jakich. | — żtąszjm zdaniem powiedzieli mniej jednak życzymy Gwacdli jak I zespole?
Wielokrotnych repre-en.anio . Pol- : nm — są aź ł przyczyny slabs—ej । na„——.—h wmikńw w tvch roz- ... ■ „ ■ „ a_skl. Są oni jednoczenie członkami ; iok»tv Legii w rundzie wiosennej. arJ-XEa(-ii wierząc źe z Wlsmutem — Niewielkie. Pod tym wzglądem
warszawski Legii, mistrzowskie Po p1(.rw,%. nie. mogło być mowy soIX mamy zresztą duże możliwości,
drużyny ubiegłych dwóch lat. Co 0 dobrej od razu grze napadu, sko- , iaineP7aEran|Czne wojaże przestaliśmy wreszcie cierpieć na
się dzieje z Legią obecnie? Druży- ro zabrakło w nim popisowej przed _,? * 1»We. zagraniczne wojaż brah re„rw> lrtn„ ma d0 ąJ5p0.
na. znaha Już niemal w całej Evio- ; rokiem icójki - Pohl. Kowal. p_ «koń?;.nlu rozgrywek „ob- zycjl 18 niemal równorzędnych kan-
ple wlecze się w ogoiue lipowe) Brychczy. Wprawdzie Brychczy grał „ v- najDrawdopodobnlej za I dydatów do I drużyny. W meczach
tabeli. Dlaczego? w kilku meczach, ale to nie byt . jcd^v™’zamachem Izrael 1 Turcję. : z drużynami radzieckimi wyprobo-

Jest wiele przypuszczeń, w tym [ tFn ,am „Kici". Gnębiły go dolegli- | 1 w’L»eii clośna test leszcze spia- . waliśmy przede wszystkim nasz no-
mnóstwo — stępianych po kątach- । wośel wrrostka robaczkowego. Trze- rialśzeco nrzerzedzenla Jej sze- I ary nabytek — młodego Śpiewaka. 
A to Masell specjalnie zawala me- ba mw-ÓIi-ż pamiętać, że w pierw- Warto chyba zrelacjonować i który obejmie chyba pozycję na
cze (Polonia Bytom. Sul 1 LKs). ,7Cj fazi» rozgrywek mieliśmy tez » ,a-k. u5tarnj śanwch zalntereso-'lewej (lance. To miody chłopak, 
a to Brychczy symuluje chorobę. _ ktopolJ- t bramkarzem. i wanvch. Jedr.j ni~z nich Jest Antek ! szybki, o dobrych warunkach.
Gdzieś znów ktoś wpada na po- Ma"ć11" -1 I jeśli nie uderzy mu ten awans do
mysi: zawodnicy nlKsd°walral z I Druga «prawa — to maU odpor , _ Kempny został Już głowy — wszyStko będziewporząd-
trenera i kierownictwa pragną poJ^ nojć psychiczna drożyny. SMd te. ; ? ,vojska 1 Jeslenłą po-j ku. Pocieszający Jest również pó-
po rozgrywkach w ślady s-}mko- porażki w kliku meczach, kto polonii Bytom. Zazdrosz- wrót do formy Kónopelskiego, po-
Wiaka. Pohla 1 „ ?^rhP ?^nwi NTek?5«mv «e '"«• »" > ia Powrócić na ; dobat się w ZSRR, bezbłędnie rów.

Byc może je.«t nle*o prawdy w . dwóch branick, MPKorr? et..u u.»*.™ Afkmm. I «.u* «• ««tsinim ™rrn t.
LR tvch krążących tu I ówdzie puclo- dla nas również kalendara rozpr> 
:r 1 skach. nie o nich Jednak zamierza- wek. Wszvstkle ..trudne*' 
Ł* my tym razem napisać. Ograniczy- poza Górnikiem Zabrze* 

l mv się tvlko do podania przyczyn śmy poza Warszawa. Sn, * : wl. _  fr.aha «n nnri-

A to Maścił specjalnie zawala me-

PRAGA, W Topolesar.aeh miej­
scowy Tetran przegrał : bułgar­
ską drużyną piłkarską Spartak 
Plovdlv 3:5. Drużyna .piłkarska 
Spartak Praga Sokoloyo pokonała 
w NRF SV Wiesbaden 5:2. 1

rchczy symuluje

U .

Dokończenie ze str. 1

jeszcze z 5 punktów. W sumie 
dałoby to 29 pkt. tytuł mistrza 
rundy jesiennej i tytuł wicemi­
strza Polski.

Nasze papierowe wyliczenia 
wykazały, ze przynajmniej po 
2' punktów zdobędą również 
ŁKS i Lechia, Tp „przynaj-

społy stać na całkowite prze­
kreślenie naszych horoskopów. 
Wystarczy bowiem, aby np 
ŁKS wygrał ze 2-3 mecze na 
wyjazdach (Lechia, Ruch. Wiś-

Stal) pozycja

zagra ona z pasją.
— A jakie zagraniczne

p.ai.u ic ł-y
— Po skończeniu rozgrywek „ob- 

skoczymy najprawdopodobniej za
! : waliśmy przede wSyśtkim n«z no-
■ wa dalśzepo przerzedzenia Jej sze- i nabytek —
rogów. Warto chyba zrelacjonować który obejmie chyba P°z3^ję na 
ten fakt ustami samych zalntereso- lewej flance. To młody chłopak. 

1 wanvch. Jednym z nich jest Antek i szybki, o dobrych warunkach. 
। Macćli: nie uderzy mu ten awans do

— Mrniok Rrmnnv został Już I ctowv — wszrżtko bedzie w porzad-

czę mu. oo i ja pracnę powrocie . oooai się w z.ok.is, ornucuiur iu... 
Śląsk. Ale... nadal Jestem oficerem. ! nlet zagrał w ostatnim meczu r. 

nieczr. podobnie Jak Brychczy. Obaj ma- i cracorią. Obejmie oczywiście po- 
rozezeaii- roT nił Śląsku rodziny I to te n«J- । zreję stopera. Powróci leż chyba 
I wresz- bliższe sercu. Mieszka tam żona d0 drutrnr pomocnik Szymczyk....... H.... bo, i wre.z- --K)clPęo„ wraj , dzieckiem. Jest

' nam wyraźnie nie. Idzie. Optycznie wm Ja^^L^Jednałt^nle °chce 
nasza gra może się wciąż podobać. ?*dt„ 11«

sic... efektów nie widać. Tak wlec 
wylądowaliśmy na 10 pozycji, choć nwa-
pćzed nami nie wszyscy a, lepsf. ?bX

— Slyszv się st^sy. mówiące o najlepsze 
nleehrbnym spadku Legii z ligi- ••—•* 
Czy są one choć w części uzasad­
nione?

runkl treningowe — to są tu chyba —w poj5CC — kończy
MaseU.

— To rzeczywiście wymysł praw-! 
i dtlwych fantastów. w rundzie Je- I 

gra U fcfebfe g T.KS, Ru- I „złotej serii'* zwycięstw W i Siennej będziemy ns pewno należeć,
chem; Wisłą, Radlinem i Le-; randiie jesiennej. Cty tradycji I
chem, a więc zdobycie 8-10 pun- ( stanie się zadość i czy ta ewen- I pi,(Pg„ miejsca, skąd ta pewność?
któw iest tu zupełnie możliwe. I tualna seria wystarczy do obro- i— pyta pan. Proszę słuchać. Dm-1

• i,* Vno Harh 1 łis? lipnwean hvtti** Nadzfeic * ćyna coraz bardziej krzepnie. Stro- ,zwazywszy. ze i na wyja<.aacn , ny ugowego oyiu. Aaazieje ,niarz Jr!il Już w lcj chwili pełno-:
nie wszystkie mecze muszą byc > radlmian na pozostanie w es- I wartościowym następcą szymko-
przesiane. i straklasie mają bardzo kruche | wiaka. Bryehcry po opersejj. wkrńt-;

W randzie jesiennej nlepeł- ’ podstawy Wprawdzie górnicy "c^tVido^na jkrtrtSnltó pS-
’ " prawa kapryśnych dość ereMo hu- 'nym jednak blaskiem będzie grają u siebie 6 ?j 

świecić .slońee Budowlanym O- : dia. Leg1 a, Gr
>tkań (Gwar- 
nik Zabrze.

pole. Polonii Bytom i Góralko- Ruch. Wisła. Budowlani). ale
wi Radlin. Z tej trójki wyłoni • na same zwycięstwa nie można 
się naszym zdaniem jeden ze 1 chyba w nich liczyć.
spadkowiczów. Wszystkie obli- "------- "— ~~ ~~ -i-——

morów zawodników, wzrasta też : 
troska kierownictwa o stworzenie ‘ 
drużynie jak najlepszych warun- ;

Rozmawiał: Lech

do drużyny pomocnik Szymczyk, 
który nadrobił zaległości, wydaje 
się, że powraca również do formy 
MastoA. Nadzieje rokuje ponadto
zwyżkującą forma Ciszka, w ostat­
nim meczu na terenie ZSRR oraz 
z cracorią grał na dobrym poiło 
ml*. odzyskał szybkość, strzał... 
W ogóle mocz z Cracorią był do­
brym egzaminem, tempo spotkania 
było bardzo wysokie, atak strzelał...

na. Na zbyt wielkie niespodzian­
ki ze strony Lechii raczej me 
Iiezvmv.

GRUPA ŚRODKOWA. Dość 
mocno powinny się w niej usa- 
dowić drużyny Ruchu, Legii. 
Wisły i Stali Sosnowiec. Każdą

czenia wykazują, że zdobycie 
dla każdej z tych drużyn choć­
by 10 punktów będzie niezwyk­
le trudne. W wypadku Górnika

boisku Górnik wygospodaruje 
nawet 8 punktów. Czy brakują-

; pierwsze kroki
wychowanek. Stawiał

z -Heńkiem
i Grzybowskim. Wcale mu nie u.tę- : 

■ puje talentem. Tylko trochę zanie-
C= da «i» zdobrć na wvjazdach dbany. Będąc w wojsku, ęral w ; .__ _ ' c.,i„ ; cdrńsklei Flocie. Ainty Mlklaszew- .z Lecłną, LKS. Polonią. Sialą 1 . «kiego — tn dobra technika, dnsko- •

........u 4 Lechem? W najlepszym dla : nale warunki (izyrzne. kombinacyj­
nie jest pewna nawet ta „dzie- ! Górnika wypadku o pozostaniu — 
siątka". i i spadku z ligi decydować bę-

Radlin i Budowlanych Opole

Rozpatrzmy terminarz spot- ł: ozie radliński mecz Górnik —
kań tych drużyn. Budowlani Budowlani.
grają na wyjazdach z Górni- j Drugiego spadkowicza_ zna-

na smykalka I... duża skłonność do ; 
strzałów. To nas bardzo cieszy, bo : 
atak Legli choruje na brak dobrych I 
i odważnych strzelców. Będzie więc 
z nieco pociecha, zwłaszcza — że 
Jest rodowitym warszawiakiem.

«JJaŁUaLU i AJLJAiiJ j Ł/ŚU^lL^U SpRAśnUrilLAD MÓW11
kami z Radlina i Zabrza. ŁKS ! leźć nietrudno. Lecha Poznań dążyć bedzń ... _____ ______
Ruchem. Polonią, a u siebie z żadna Już ziemska siła nie jest. w tsbeii. Koso wiec widzi pan :
Gwardią i Legią, Lechią, Wisłą, 1 w stanie uchronić przed degra- I . I
Stalą i Lechem. A więc jest to ! dacją. Dwa dodatnie punkty koiet^^ąt.P^ewlTe Gwiroie. j 
kalendarzyk niezbyt korzystny I uciułane wiosna w meczach re- I Górnika zabrrr. i.ks i Lrchir. ż
Budowlanych stać na pewno na j misowwch ze Stolą i Legią, to; «1™?- tr - "otm zdaniem — najpo- ;
wygranie z Lechem Poznań i e- । stanowczo za mało. Poznaniacy, j wtu" mi"J7o’wskiegnn’po<udi^GwS-1 
wettualnie z Wisłą, ale już nie- > aby myśleć poważnie o dalszej ’ dla, 3—i punkty prrcwągi. to zna; I
pewne mogą być wyniki spot- ligowej egzystencji, musieliby | Ale... Gwardia musi crar ;
kań ze Stalą, Górnikiem Rad- ■ się pokusić o zdobycie jesienne- i K mecL ? bcUski^

- ------------ . i im i Polonią Bytom, n:e mó-' go mistrza ligi. A w to chvba tnis. Myślę, ir do utrzymania 
Przed nokiem mocno boryka- : wiąc o Górniku Zabrze, LKS ! n:kt me wierzr ani wśród Crv- pierwszej pozycji wystarczy jej

la sią ze swym ligowym losem Ruchu, Lechii czy Gwardii! telników ani nawet w gronie punktów.
sosnowiecka Stal Tym razem i Warszawa. ! entuzjastów Le-ha ” Skni" Jestefmy przy Gwardii
powinno być dużo lepiej. Stal j Górnik Radlin tłynie od lat | ' ' Jeny Lechowski ‘musrT>RU"iUr^

rundzie choćby 10-12 punktów.

wszystkie czołowe drużyny, 
mając tylko jeden trudny mecz 
wyjazdowy z Górnikiem Za­
brze. W tej sytuacji nie jest 
wykluczone, że warszawiacy 
wywindują się nawet na piątą 
pozycję w tabeli.

l? óo zajceta 3 miejsca

Frnpmcnt m cccii piłkarskiego rozegranego na IH M1SM między ZSRR i Sudftnem, wlrn«- 
. . czonepo stsydęjtw.cm zawodników radzieckich 6:1 , Fot/CAT

PRIEOtAD SPORTOWY: k 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA- . 
RHanQe K»l»,>«' w akM(M 
Gr»,ar* Al.kMBdrowtć, tttkzctaM 
r„*keju staatMaw Bartyn. Lee» 
Cetgawśkl. Mward Stncteckl <?•• 
daktar naczelny). Witold SMramatt 
!*cMet»r, rykakeju. Jerzy zmarzak 

izutwca aawtnran mdaktora) , 
w.nun. Mokotowska łł. Ill fb 

- Telółonyi C.ntraia MMt do «6 er»» 
bezpośredni. — Redaktor Kaem* 
ny 1 Sekretariat Mili SekreUM; 
Redzkcii ttSH. DzU) Sportu »1* 
mit Redaktor Kaertmy prrg- 
nwt. w dni pnwłtedni. • t"?» 
It—IX Adre. AdrmnUtracll WJ 

■ «awałetwo : „Pia»a S porto war
Rmtin. Mokotowtka 1*. ID. ► 
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